
Badania
zasobności gleb

Inicjatywa 

młodzieży

Typowe w ostatnich 
czasach masowe dysku
sje i polemiki stają się 

niezawodnym orężem w zwal
czaniu tego wszystkiego, co 
nam przeszkadzało w życiu I 
w pracy, co pomniejszało nasze 
wielkie wspólne wysiłki.

Ale zdrowe I trzeźwe obja
wy dyskusyjnego krytycyzmu 
nie dotarły, niestety, jeszcze 
do młodzieży naszej wsi, gdzie 
często nadal panuje wszech
władnie biurokracja i sztyw- 
niactwo, niedostrzeganie po
trzeb młodzieży i nieliczenie 
się z Jej prawami.

Krytykę młodzieży tłumiono 
w różny sposób, stąd bierze 
się często niechęć i bierność 
młodych.

Częstokroć nadal jeszcze 
dzieje się młodym na wsi krzy
wda. Świadczyła o tym dobit
nie ostatnia dyskusja na na
radzie aktywu wiejskiego, zor
ganizowana przez ZW ZMP.

Mocno krytykuje się złe for
my pracy ZMP. Wiele, niewąt
pliwie, złego kryło się w sche
macie, który polegał na ko
menderowaniu z góry, na odz
wyczajaniu ludzi ad samodziel 
nego i krytycznego myślenia, 
co w konsekwencji paraliżo
wało twórczą i cenną inicja
tywę oddolną. Receptą na 
wszystko miała być instruk
cja „z góry”. W praktyce jed
nak recepta ta pozbawiała ini
cjatywy I samodzielności. Dzi
siaj młodzi nie potrafią często 
postąpić kroku naprzód, bo 
nie wiedzą, Jak, w jakim kie
runku i po co. A ci nieliczni, 
których stać na samodzielność 
i własną inicjatywę nierzad
ko machnęli ręką na wszystko, 
skoro dotychczasowa krytyka, 
Jak mówią, nie tyle komuś 
pomogła, co szkodziła Im sa
mym. Niestety, tak bardzo czę
sto było naprawdę.

Wśród wielu młodych panu
je pogląd, iż młodzieży wiele 
się należy. A więc pozostaje 
tylko czekać z założonymi rę
kami na to, co tak czy ina
czej stanie się ich udziałem. 
Ale ludzie cl wychodząc ze 
słusznego założenia zapomina
ją jednocześnie o tym, że mło
dość ma to prawo, iż bierze 
sama nie czekając aż Jej da
dzą. A Jeżeli nie brała dotych
czas, to znaczy, że nie była 
świadoma swych praw i mo
żliwości. Tp znaczy, że nie 
grzeszyła zbytnio twórczą ini
cjatywą.

Często skarżą się młodzi, 
że nie mają świetlicy, że brak 
im sprzętu świetlicowego lub 
sportowego, książek, boiska, 
ftp. Pytają oni bezradnie, kto 
im to wszystko da. A czeka
niem niewiele można zdziałać. 
Można odbudować świetlicę 
tam, gdzie Jest zniszczona; mo 
żna usunąć z niej zboże tam, 
gdzie służy ona jako maga
zyn; można zakupić książki 1 
sprzęt sportowy tam, gdzie 
znajdują się w ten czy inny 
sposób wygospodarowane fun
dusze; można wreszcie wybu
dować bieżnię lub boisko tam, 
gdzie są ludzie, którzy będą 
chcleli po niej biegać I treno
wać. Z pomocą pospieszą na 
pewno wszyscy cl, których mło 
dzież’ o nią poprosi. A jeżeli 
nie wystarczy poprosić to trze
ba i można energicznie I sta
nowczo domagać się spełnie
nia realnych postulatów. Na
tomiast wszystko to jest nie
możliwe I nieosiągalne tam, 
gdzie jest młodzież, która tyl
ko narzeka I kwęka zamiast 
zabrać się z głową do czynu.

Zaletą młodości Jest chęć do 
czynu, poparta śmiałą I twór
czą Inicjatywą własną. A więc 
zerwijmy zdecydowanie z bier 
nością i „znieczulicą” a za
stąpmy Je młodzieńczą pasją 
walki o nowe 1 lepsze, a inicja
tywą, samodzielnym myśleniem 
i najbardziej nawet ostrą lecz 
słuszną krytyką tych wszy
stkich i tego wszystkiego, co 
będzie przeszkadzało marszowi 
naprzód

W ciągu najbliższego pięcio
lecia stacje chemu zno rolnicze 
mają zbadać wszystkie użytki 
rolne na terenie kraju i ustalić 
ich zasobność w przyswajalny 
fosfór oraz potas, Juk również 
stopień kwasowości gleb. Wynl 
ki badan naniesione na tzw. ma 
py zasobności przekazane będą 
zainteresowanym prezydiom 
rad narodowych oraz persone
lowi agronomicznemu. Stano
wić one będą podstawę do ra
cjonalnego stosowania nawo
zów sztucznych oraz przeprowa 
dzanla wapnowania gleb.

Na zdjęciu: pracownik nau
kowy Stacji Chemiczno-Rolni
czej w Gorzowie — Feliks Przy
bylski sporządza mapę kwaso
wości gleb.

CAF — fot. Kondracki

Po uchwaleniu 
ustawy amnestyjnej 

Ujawniają się ludzie 
o przestępczej 

przeszłości 
WARSZAWA. Od chwili 

uchwalenia przez Sejm PRL 
ustawy o amnestii do dnia 4 
Lm. w szeregu województw 
do władz bezpieczeństwa pu
blicznego, A4O i prokuratury 
zgłosiło się łącznie 19 osób, 
które ukrywały się w związ
ku z przestępczą działalnoś
cią. I tak w woj. krakow
skim ujawniło się 5 osób, w 
kieleckim — 4, a w poznań
skim — 3, wrocławskim — 3. 
rzeszowskim — 2, białostoc
kim i opolskim — po jednej 
osobie.

Rozpoczął się rozruch 
II etapu 

walcowni ciągłej w hucie im. Lenina
Wróciło
dalszych

30 repatriantów
SZCZECIN. W bieżącym 

miesiącu przybyło do Szczeci
na około 30 repatriantów z 
Niemieckiej Republiki Federal
nej, Szwecji, Francji i innych 
krajów. Większość z nich to 
na ogól w młodym wieku lu
dzie, którzy zostali w latach 
wojny wywiezieni przez oku
panta na roboty przymusowe 
do Niemiec. Kilku repatrian
tów z tej grupy postanowiło 
zgłosić śię do pracy w rol
nictwie na terenie woj. szcze
cińskiego.

Ze Szwecji wrócił ostatnio 
marynarz, Waldemar Jasie
wicz, który zdezerterował w 
roku 1949 z jednego z naszych 
statków, a obecnie skorzysta! 
z dobrodziejstwa amnestii. 
Zgodnie ze swym życzeniem 
skierowany on został do pra
cy w przedsiębiorstwie rybac
kim w Ustce.

Po 40 latach pobytu na ob
czyźnie wrócił także do kraju 
rolnik Józef Bieniak z żoną, 
wywieziony jeszcze w 1916 ro
ku przez wojska wilhelmow- 
skie do Niemiec.

Wykonały 
zobowiązanie

Robotnice go 
spodarstwa 

PGR Drenowo 
(zespól Budzi- 
stów) w powie 
cio kołobrze
skim, zameldo
wały o całko
witym wykona 
nlu zobowią
zań podjętych 
dla uczczenia 
1-go Maja. Za
sadziły one 5 
ha ziemnia
ków.

(a).

Karetka powietrzna
dla Drawska
(I) Jak Informuje Powia

towa Komisja planowania 
Gospodarczego, mieszkań
cy Drawska jut w niedłu
gim czasie korzystać będą 
z samolotu-karctkl. Na we 
zwanie stacji Pogotowia 
Ratunkowego samolot bę
dzie przylatywał z Pozna
nia, gdzie mieści się baza 
karetek powietrznych.

W Drawsku przystąpiono 
już do typowania lądowi
ska 1 zapoznania personelu 
stacji Pogotowia Ratunko
wego z Instrukcjami okre
ślającymi, w jakich wy
padkach można wzywać 
karetkę powietrzną.

Dzikie 
łabędzie 
w Łęcznie

(II Na teranie 
gromady Łęczno 
(pow. Białogard) 
ukazała się para 
dzikich łabędzi, 
któro prawdopo
dobnie pragną 
tam spędzić o- 
kres letni.

Ponieważ ptaki 
te należą do 
rzadkich okazów 
w Polsce, trzeba 
otoczyć Je szcze 

gólną opiek]

Zwolnieni z więzień 
otrzymują pracę

(I) W Słupsku została zakoń
czona akcja zwalniania amne- 
stlonowanych z więzień. Na 
wolność wyszło około 60 więź 
nlów odbywających karę, po
nadto prokuratura zastosowa
ła amnestię w wielu sprawach, 
będących jeszcze w śledztwie. 
Do Słupska przybyli również 
ludzie zwolnieni z Innych za
kładów karnych. Dla opieki 
nad amnestlonowanymt, rape 
wnlenla Im pracy, powołana 
została specjalna komisja przy

Prezydium MRN. W skład ko
misji weszli przedstawiciele za 
Interesowanych resortów. Po
nad 20 amnestlonowanych przy 
stąpiło jut do pracy w kroch
malni, PGR-ach, fabryce me
bli Itd. Na ogół w zakładach 
pracy spotkali się oni z wła
ściwym przyjęciem. Tylko Je
dna z amnestlonowanych sktero 
wana do SFM złożyła zatale- 
nl«, te powierzono Jej nieod
powiednią dla niej praeę.

KRAKÓW — NOWA HUTA. Niemal 70 
procent wszystkich maszyn i urządzeń 
wchodzących w skład II etapu walcowni 
ciągłej kombinatu im. Lenina znajduje 
się już w fazie rozruchu 1 regulacji. Pierw
szymi obiektami przekazanymi do eks
ploatacji były uruchomione w dniu 13 bm. 
dwie podstacje energetyczne stanowiące 
„serce energetyczne” zakładu. Gotowe do 
przekazania załodze hutniczej są również 
wszystkie suwnice walcowni, którymi od
bywać się będzie transport blach.

Poważnie zaawansowane są roboty re
gulacyjne 1 rozruchowe w zespole mecha
nizmów do cięcia blach: nożycach latają
cych do poprzecznego cięcia blachy 1 agre
gatach do cięcia podłużnego i prostokąt
nego. O niezwykle skomplikowanym 1 
żmudnym charakterze prowadzonych tu 
prac regulacyjnych świadczy m. in. fakt, 
iż wyregulowanie jednego tylko urządze
nia tzw. nożyc latających wymaga usta
wienia mechanizmów z dokładnością do 
dziesiątych części milimetrów. Nożyce te 
będą mogły ciąć posuwającą się z dużą 
szybkością blachę na 315 
formatów, w zależności od 
życzenia odbiorcy — zakła
dów przemysłowych w kra
ju i zagranicą.

Daleko posunięty Jest rów 
nież rozruch mechaniczny 1 
elektryczny w pozostałych 
urządzeniach — piecu nor
malizacyjnym do rozgrzewa 
nia blach przed skierowa
niem ich do dalszego uszla
chetniania, zespole tzw. wy- 
gładzarek blachy, agrega
tach do zwijania i oliwienia 
blach przeznaczonych na 
eksport oraz piwnicach sma
rowniczych, skąd doprowa
dzony będzie smar do całe
go zespołu urządzeń 1 ma
szynowni.

Po. zakończeniu robót bu
dowlanych 1 uzupełnieniu 
istniejących jeszcze braków 
w zamaszynowaniu rozpocz
nie się rozruch dwóch ostat
nich obiektów II etapu wal- 
cowni-slarczanownl i wytra- 
wialnl.

Str. 2 — Sesja Sejmu a 
sprawy województwa ko
szalińskiego — Maciej El- 
czewski — poseł na Sejm 
PRL;
Str. 3 — Trzy opowieści i 
komentarz o bezdomnych 
— B. Ambrożewicz — J. 
Klss-Orski;
Str. 3 — Nasz felieton — 
Demokratyzacja — Ma
riusz Kwiatkowski;
Str. 4 — 0 jawności życia 
publicznego — Adam Jeż; 
Str. 4 — „Uczone” maszy
ny — J. Dąbrowski;
Str. 4 — Recenzja — No
wy sukces Niekrasowa —. 
B. Dudziński.

ŁADNIEJSZE ZEGARY 
GABINETOWE

I ŚCIENNE

W łódzkiej fabryce ze 
garów rozpoczęto 

produkcję trzech no 
wych typów budzika ga 
blnetowego. Są to zegar 
ki w metalowej obudo
wie koloru złotego, 
względnie srebraego, 
niiUejśze znacznie od do 
tychcząs produkowa
nych tzw. budzików po
pularnych. Tarcze zega
rów aa kwadratowe, zaś 
wakazówkl brąz punkty 
przy cyfrach oznaczają
cych godzinę fosforyzu
ją. Do końca br. zakłady 
wyprodukują około 40 
tys. tych estetycznych 
zegarów.

W tej ssmęj fabryce 
przygotowuje się próbną 
serię wysokiej Jakości 
rezara ściennego na 11 
tamlcnlach. Zegar ten, 
łrodukowany w estety
cznej obudowie z drze
wa, nakręcać się będzie 
rai na 7 dni.

AWARIA PAROWOZU
PRZYCZYNA KILKU-
DZIESIĘCIOMINUTO- 

WYCH OPÓŹNIEŃ 
ELEKTRYCZNYCH 

POCIĄGÓW 
PODMIEJSKICH

I 1 AT czoraj n godz. 4,10 
W rano pod Wawre.m 
nastąpiła awaria parowo

I zu, który ciągnął z 
nłwncka do Warszawy 
kllkuwagonowy skład 
tzw. warsztatu napraw
czego. Wskutek tej awa
rii wszystkie etektry. 
czne pociągi podmiej
skie jeżdżące na tej li
nii zostały wstrzymane 
Przerwa w ruchu trwała 
prawie godzinę.

Ponieważ noclą-t elak 
tryczne z Otwocka do 
Żyrardowa jadą równf-t 
przez Wawer — także I 
M tej linii wystąpiły za 
kłócenia ruchu, ale Już 
w ęodzlnach później
szych tzn. między godz. 
6 a 7 rano wiele osób 
mleszkejarych na tej tra 
sle spóźniło się w tym 
dniu do pracy.

ZAKOŃCZYLI 
SIEW KUKURYDZY

Dzisiaj rano członko
wie spółdzielni pro

dukcyjnej w Strzelcach 
Świdnickich. — pierwsi 
na Doln-m Śląsku zakcń 
czyli stew kukurydzy. 
Ogółem obsiali oni kuku 
rydzą 31 ha ziemi, pod 
czas gdy w ub. roku u-

prawlall oni kukurydzę 
zaledwie na 8 bektaiach.

DZIEŃ HUTNIKA 
UCZCILI 

DODATKOWYMI 
TONAMI STALI

Wczoraj podczas gdy 
większość hutni

ków obchodzili swe do
roczne święto, część hut 
nlków czuwała nad P-a 
widłowym biegiem pie
ców 1 agregatów. W cza 
sle tej świątecznej zmia
ny znalazło się też wie
lu, którzy mogli się po- 
szczycić poważnymi osią 
gnlęclami produkcyjny
mi.

I tak w dniu wczoraj
szym dzięki sprawnej 
pracy, stalownicy huty 
„Batory" wytopili dodat 
kowe tony stoli wykopu 
Jąc swoje dzienne zada
nia w 104 proc.

ZGON WDOWY 
PO 

LUDWIKU SOLSKIM

W dniu 13 bm. zmarła 
w Krakowie Anną 

Sosnowska-Solska, dłu
goletnia towarzyszka ży
cia mistrza naszej sce
ny.

LOT
S TYSIĘCY GOŁFBI 

POCZTOWYCH
NAD BYDGOSZCZĄ

Wielkie zalnterrsowa 
nie mieszkańców 

Bydgoszczy wywołał 
wczoraj — pierwszy w 
br. przelot ponad s tys. 
gołębi pocztowych.

Lot ten był przygoto
waniem ptaków ito wlel 
klej „podróży powietrz
nej”, którą odbędą one 
w dniu 22 llpca. Gołębio 
hodowców bydgoskich 
przelecą wtedy ponad 
1 593 km.

„ŁAŹNIA" 
MAJAKOWSKIEGO 

NA SCENIE AMATOR
SKIEJ W POZNANIU
W czoraj w sali to- 
•' atralnej Domu Kul 

tury Żołnierza Bezpie
czeństwa w Poznaniu od 
była się premiera 4-ąk- 
towej komedii satyry
cznej Włodzimierza Ma
jakowskiego „Łaźnia” 
(w przekładzie Artdra 
Sandauerał w wykona
niu istniejącego Już od 
pięciu lat zespołu ama
torskiego Milicji Obywa 
telsklej.

Przedstawienie to re
żyserował kierownik ar- 
ty«tyezny zespołu, aktor 
państwowych teatrów 
dramatycznych w Pozna 
nlu Stanisław plonka-Ft- 
•zer.

Królak 
utrzymuje 

żółtą koszulką 
lidera

ZSRR umacnia pozycję
w klasyfikacji drużynowej

103 kolarzy wyruszyło na 
trasę przedostatniego etapu 
Wyścigu Pokoju długości 177 
km. prowadzącego z Taboru 
do Brna. Etap ten nie przy
niósł sukcesu drużynie pol
skiej. Mimo tego zdołaliśmy u- 
trzymać nadal drugie miejsce 
drużynowo, a dotychczasowy 
lider wyścigu — reprezentant 
Polski — Królak, pojedzie dzi
siaj do Pragi w żółtej koszul
ce.

Przedostatni etap zakończył 
się zwycięstwem Schura 
(NRD), który przejechał tę 
trasę w czasie 4.38.33. Drugi

na mecie z tym samym cza* 
sem był Włoch Cestari.

Drużynowo etap wygrała dru 
żyna ZSRR w czasie 14.01.54, 
wyprzedzając o ok. 3 min. dru 
gi na mecie zespół CSR.

Na trasie XI etapu od chwi
li startu trwała zacięta wal
ka o przodownictwo indywi
dualne i drużynowe. Ton jej 
nadawali kolarze polscy i ra
dzieccy, dwaj pretendenci do 
zwycięstwa drużynowego wyś
cigu. Ucieczki Polaków były



Oświadczenie agencji TASS 
na temat 

ostatniej sesji rady NATO
MOSKWA. Agencja TASS 

opublikowała następujące o- 
świadczenie w związku z se
sją rady NATO, która odbyła 
się przed kilku dniami w Pa
ryżu:

Niedawno odbyła się w Pa
ryżu sesja rady ministrów 
spraw zagranicznych organi
zacji paktu północno-atlantyc
kiego (NATO). W wyniku tej 
sesji opublikowano komunikat, 
w którym uczestnicy tego woj 
skowego ugrupowania usiłują 
usprawiedliwić zarówno utwo
rzenie NATO, jak i posunięcia 
militarne, czynione przez tę 
organizację. Powołują się oni 
nadal na to, jakoby utworze
nie tego ugrupowania było 
spowodowane „komunistycz
nym zagrożeniem wspólnych 
ideałów i cywilizacji" państw 
atlantyckich. Wskazuje się tak 
że na konieczność kontynuowa 
nia procesu wzmacniania „po
tęgi wojennej NATO".

Sporo słów wypowiedziano 
na sesji NATO, aby poprzeć 
tych, którzy wypowiadają się 
za zachowaniem i kontynuowa 
niem działalności tego agre
sywnego bloku.

Niemniej jednak, niesposób 
nie podkreślić pewnej szcze
gólnej cechy tej sesji, a mia
nowicie, że dowiodła ona, na 
jak przegniłym fundamencie 
stoi cały gmach ugrupowania 
północno - atlantyckiego.

Zdając sobie jasno sprawę 
z tego, że coraz bardziej 
wzmagają się żądania w spra 
wie rozszerzenia między pań
stwami stosunków gospodar
czych i handlowych, jak rów
nież, że zachodzi konieczność 
pilnego rozwiązania proble
mów ekonomicznych nurtują
cych liczne kraje, organizato
rzy bloku północno - atlantyc
kiego usiłują przystosować to 
ugrupowanie do zmienionych 
warunków, nadając mu „fasa
dę gospodarczą". Tym właś
nie należy tłumaczyć, że w 
komunikacie mówi się o ko
nieczności przestudiowania pro 
blemów gospodarczych oraz 
aspektów politycznych tych 
problemów i o tym, że należy 
dążyć do usunięcia konfliktów 
„w międzynarodowych ekono
micznych stosunkach" między 
członkami sojuszu atlantyckie
go, mimo że nikt, w tym rów
niej sami organizatorzy 
NATO nie wierzą na serio, 
aby ta organizacja wojskowa 
mogła w jakimkolwiek stopniu 
zadośćuczynić potrzebom 
współpracy gospodarczej mię
dzy krajami.

Zarówno komunikat, jak i 
oświadczenia uczestników o- 
statniej sesji NATO świadczą 
dobitnie o bankructwie polity
ki tej agresywnej organizacji, 
o głębokim kryzysie wewnętrz 
nym, jaki ona przeżywa.

W dzisiejszych warunkach, 
gdy rozjaśnił się horyzont mię 
dzynarodowy i powstały możli
wości ustanowienia normal
nych stosunków między pań
stwami na zasadzie współist
nienia, działalność bloku pół
nocno - atlantyckiego słusznie 
jest uważana przez narody za 
dążenie niektórych kół państw 
zachodnich do sztucznego pod
sycania napięcia międzynaro
dowego. Gdy państwa zaczy
nają z coraz większym zaufa
niem ustosunkowywać się do 
siebie, gdy rozszerzają się 
między nimi kontakty — co 
przyniosło już pozytywne re
zultaty — organizatorzy blo
ku atlantyckiego poszukują no 
wych form umocnienia NATO 
jako organizacji militarnej.

Świadczy to, że mimo fias
ka agresywnego kursu bloku 
atlantyckiego, jego inspirato
rzy nie zrezygnowali z polity
ki „z pozycji siły" czego do
wodzą niedawne oświadczenia 
sekretarza stanu USA Dulle- 
sa, złożone w związku z se
sją rady NATO.

Komunikat głosi, że 7 lat 
działalności NATO „uwieńczo
nych zostało sukcesem".

Gdy się jednak uwzględni 
fakty, nasuwa się wniosek, że 
w twierdzeniu tym nie ma ani 
krzty prawdy. O Itóm „suk-

Co w rzeczywistości dala na
rodom organizacja bloku pół
nocno - atlantyckiego?

Siedem lat istnienia NATO 
potwierdza z całą wyrazistoś
cią słuszność oceny blokti pół
nocno - atlantyckiego i poli
tyki leżącej u podstaw jego 
działalności jako głównego 
źródła napięcia międzynarodo 
wego. Utworzenie tego bloku, 
oznaczało przede wszystkim 
zlikwidowanie współpracy po
wojennej wielkich mocarstw, 
które tworzyły koalicję anty
hitlerowską, podważenie dzia
łalności Organizacji Narodów 
Zjednoczonych jako narzędzia 
pokoju, poważnie zaostrzyło 
napięcie w stosunkach między 
narodowych.

Faktem jest przecież, że 
właśnie blok północno-atlan
tycki wywołał niesłychany w 
warunkach pokojowych wyś
cig zbrojeń, m. in. w dzie
dzinie produkcji najbardziej 
niszczycielskich i niebezpiecz
nych rodzajów broni masowej 
zagłady. Nawet według nie
kompletnych danych wyścig 
ten kosztował już narody kra
jów — uczestników bloku pół
nocno - atlantyckiego olbrzy
mie sumy — ponad 300 miliar 
dów dolarów. Aby zdać sobie 
sprawę z tego, ile dóbr mate
rialnych wytworzonych ręka
mi ludzi pracy idzie na wyś
cig zbrojeń, wystarczy stwier
dzić, że roczny budżet takiego 
państwa, jak Wielka Brytania 
wynosi zaledwie 1/25 część 
wspomnianej sumy wydatków 
wciskowych.

Cały olbrzymi ciężar wydat
ków wciskowych spada na bar 
ki narodów, które kosztem ob
niżki swej stopy życiowej mu
szą pokrywać wciąż wzrasta
jące rozchody na zbrojenia.

Czyżby ten właśnie „suk
ces" mieli na mvśli inspirato
rzy bloku atlantyckiego?

Gdyby NATO było organi
zacją taką, jaką usiłuje ją 
przedstawić np. sekretarz sta
nu USA Dulles, to słuszne 
byłoby pytanie: czemu pań
stwa zachodnie nie zgodziły 
się na udział Związku Ra
dzieckiego w tej organizacji?

Czy fakt ten nie świadczy 
dobitnie, iż NATO nie ma nic 
wspólnego z celami obrony 
i zapewnieniem prawdziwego 
bezpieczeństwa. Czyż próby za 
chowania i zaktywizowania 
działalności NATO w dzisiej
szych warunkach nie przeczą 
oświadczeniom i dążeniu do 
przyjaznej współpracy i poko
jowego współistnienia wszyst
kich państw? Są one wyraź
nie sprzeczne z tymi oświad
czeniami.

Dlaczego więc po 7 latach 
od chwili utworzenia bloku 
północno - atlantyckiego jego 
inspiratorzy znowu uważali za 
stosowne usprawiedliwiać ist
nienie tego militarystycznego 
ugrupowania? Przede wszyst
kim dlatego, że nie tylko na
rody Związku Radzieckiego, 
Chin, Polski, Czechosłowacji i 
innych krajów demokracji lu
dowej, które od samego po
czątku występowały przeciwko 
temu ugrupowaniu, ale rów
nież narodv innych państw 
widzą w NATO nie narzędzie 
pokoju, lecz narzędzie wojny.

Przywódcy NATO, aby u- 
sprawiedliwić swą politykę, 
zmierzającą do umocnienia 
NATO jako organizacji woj
skowej, powołują się na zmia 
ne taktyki ze strony Związku 
Radzieckiego.

W czym widzą oni tę zmia
nę taktyki? Okazuje się, że 
Związek Radziecki pragnie na
wiązania i roszerzenia kontak 
tów miedzy państwami, po
głębienia ekonomicznych i kul
turalnych stosunków między 
krajami, istotne! redukcji zbrn 
jeń i liczebności sił zbrojnych 
itp. Okazuje się. że przywód
cy NATO właśnie w tym wi
dza główne niebezpieczeństwo 
dla NATO.

Świadczy to, że military- 
śc! przestraszyli się sukcesów 
polityki dążącej do pokoju 
państw, przestraszyli się osła
bienia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych i chcą po

prawić swe interesy kosztem 
rozpętania psychozy wojennej.

Komunikat sesji rady 
NATO, a zwłaszcza wystąpie
nia jej uczestników świadczą 
o istnieniu poważnych rozbież 
ności między członkami bloku 
północno-atlantyckiego.

Nie ulega wątpliwości, że 
narody nie pozwolą się oszu
kać oświadczeniami o zamie
rzonym rozszerzeniu działal
ności NATO, w dziedzinach 
nie dotyczących spraw woj
skowych."

Niezależnie od tego, jaką 
formę maskowania swej dzia
łalności wybiorą przywódcy 
tego ugrupowania wojskowe
go, było ono i pozostanie u- 
grupowaniem agresywnym 
skierowanym przeciwko spra
wie pokoju.

Mimo wszelkich wysiłków 
organizatorów bloku północ
no-atlantyckiego, nie uda im 
się ukryć kryzysu wewnętrzne 
go, który gnębi NATO, nie u- 
da im się ukryć jej niezdolno
ści do życia. Nie może cie
szyć się poparciem narodów 
organizacja, która występuje 
przeciwko zachowaniu i umoc
nieniu pokoju i powszechnego 
bezpieczeństwa.

Związek Radziecki, tak sa
mo jak i inne miłujące pokój 
państwa, występuje przeciw
ko NATO. Demaskował on i 
będzie (demaskować prawdzi
wy charakter tej organizacji. 
Czyni on tak dlatego, że blok 
północno-atlantycki i inne po
dobne ugrupowania wojskowe 
sieją waśń i wrogość między 
narodami, przeszkadzają w dal 
szvm rozładowaniu napięcia 
międzynarodowego, w stwo
rzeniu koniecznej atmosfery 
zaufania w stosunkach między 
państwami i w zapewnieniu 
narodom prawdziwego bezpie
czeństwa. ludzie radzieccy 
mogą wyrazić jedynie zadowo 
lenie z tego, że pohtyka poko 
jowego współistnienia i umac
niania współpracy międzyna
rodowej prowadzona przez 
Związek Radziecki i inne miłu 
jace pokój państwa spotyka 
sie ze zrozumieniem i popar
ciem narodów.

IX Wyścig Pokoju
stale likwidowane przez kola
rzy ZSRR, którzy trzymali na 
szych reprezentantów w klesz
czach.

Tymczasem do przodu wyr
wała się liczna stawka kola
rzy, wśród której kręcili dwaj 
kolarze radzieccy. Nikt nie 
kwapi się zorganizować pogo
ni za czołówką.

Po 53 km. w czołówce Je
chał Cahej, Plank, Kolew i 
Klewcow.

Kolarze w czołówce zmie
niali się b. często. Widzieliś
my tam zawodników NRD, 
Rumunii, Wioch i Bułgarii.

Polacy utrzymywać się w 
środkowej grupie, która do 
czołówki miała ok. 2—3 min. 
straty.

Na 60 km. przed metą czo
łówkę prowadził Rumun Du- 
mltrescu. On też był zwycięz
cą finiszu lotnego przed Ko- 
lewem (Bułgaria) i Bende 
(Węgry). Na kilka kilometrów 
przed Brnem do czołówki do
chodzi m. in. Schur i Cesta- 
ri.

Na stadion brneński wpada 
kilkuosobowa grupa kolarzy, 
na czele której jechał Cestari. 
Na kole siedział mu Schur. 
Miedzy nimi rozgorzała zadę
ta walka o zwycięstwo etano
we. Do ostatniego metra obaj 
jechali „łeb w łeb". Na fini
szu lepszym sprinterem oka
zał się Schur, który wygrał o 
pół koła.

Polacy przyjechali w grupie, 
która uzyskała czas 4.43.56. 
Pierwszym z Polaków byl 
Chwiendacz. drugi Królak, a 
trzeci Bugaiskl. O ponad trzy 
min. za zwycięzcą zameldował

Maciej Elczewski-poseł na Sejm PRL

Sesja Sejmu
a sprawy województwa koszaiińskiego

(W odpowiedzi na »List otwarty»)
Problemy, poruszone w liście otwartym „Głosu Koszalińskte- 

fo“ do Zespołu Poselskiego, dotyczą najważniejszych 1 naj- 
stotniejszych problemów województwa. Stały się one — wraz 

z Innymi sprawami, nad którymi Już dawniej pracował Zespół 
(w tym również nad sprawami poruszonymi w liście) — treścią 
interpelacji poselskiej. Wiele z tych problemów Jest już zała
twionych, wiele w toku załatwienia, inne przedmiotem grunto
wnej analizy. List otwarty, którego autorami byli tow. tow.: 
Keichhart 1 Karpiński; oędący wyrazem Jak najbardziej potrze
bnego zainteresowania opinii społecznej sprawami publicznymi, 
przyczynił się do nadania wagi tym sprawom 1 pomógł w ich 
szybszym załatwieniu.

Chcialbym poinformować o pierwszych wynikach akcji Ze
społu poselskiego.

Wiele bolączek Koszalina 
już załatwiono dzięki wspól
nym interwencjom władz wo
jewódzkich i zespołu poselskie 
go. Wielkiej pomocy dla woj. 
koszalińskiego udzielił Komi
tet Centralny PZPR, który za
lecił zmniejszenie chłopom ko 
Szalińskim obowiązkowych do
staw zbóż i ziemniaków, przy
spieszenie przeprowadzenia 
gleboznawczej klasyfikacji 
ziemi itp. Ale dawniej zbyt 
rzadko informowano społeczeń 
stwo o metodach załatwiania 
tych spraw, a raczej miesz
kańcy Ziemi Koszalińskiej do
wiadywali się o nich na wie
cach poselskich, lub też — 
gdy sprawy te były już osta
tecznie załatwione. Zasługa 
„listu otwartego” przede wszy 
stkim polega na tym, że przy 
czynił się on do szerszej ja
wności życia politycznego. De 
mokratyzacja ma swoje pra
wa. Jednym z jej przejawów 
jest znaczne ożywienie pracy 
Sejmu. Dużą aktywność wy
kazał nasz Zespól. Wszyscy 
posłowie wielokrotnie zabiera
li głos na posiedzeniach komi
sji sejmowych, których są 
członkami, i współdecydowali 
o sprawach nie tylko kosza
lińskich. ale i ogólnokrajo
wych. Na posiedzeniu kosza
lińskiego zespołu poselskiego 
odpowiadali na naszą interpe
lacje. złożoną przez marszał
ka Sejmu premierowi Rządu, 
tow. Cyrankiewiczowi, towa
rzysze z krytykowanych resor 
tów, np. tow. Kasman — wi
ceprzewodniczący PKPG, tow. 
Knapik — minister przemysłu 
drzewnego i papierniczego, 
tow. Popielas — wiceminister 
kolei i wielu innych towa

rzyszy.

się na mecie b. wyczerpany 
Wiśniewski.
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Na plenarnym posiedzeniu 
Sejmu trzech posłów z nasze
go zespołu zabierało glos, 
przy czym poseł Pingielski ca
łe swoje przemówienie poświę
cił problemom woj. koszaliń
skiego. W czasie sesji Sejmu 
przyjechała do nas grupa ro
botników z PGM w Komninie, 
która po zreferowaniu sytuacji 
transportowej POM-u otrzy
mała od ministra rolnictwa, 
tow. Kuligowskiego, przydział

PRZYDZIAŁ NAWOZOW SZTUCZNYCH W KG (NA 1 HA 
W CZYSTYM SKŁADNIKU) DLA WOJ. KOSZALIŃSKIEGO:

nazwa nawozu 1953 1954 1955 1956

1 azotowe 4,3 4,8 6,1 8,0
2 fosforowe 8,7 4.3 6,4 6,4
3 potasowe 6,8 8,4 10,5 11,7

Pula nawozów fosforowych 
nie wzrosła, ponieważ z roku 
na rok pozostają duże zapasy. 
Wiceminister rolnictwa tow. 
Rzendowski, wyjaśnił, że jed
na z przyczyn różnic między 
woj. koszalińskim a wojewódz 
twami przodującymi pod 
względem rolniczym tkwi w 
tym, że tam znacznie więcej 
chłopów i spółdzielni kontrak
tuje, przeto mają one zapew
nioną pulę nawozów. Należy 
też zwrócić uwagę, że nie u- 
mieliśmy rozpropagować wy
korzystania wapna, którego 
jest pod dostatkiem, a w woj.

O całkowitym wykona 
niu planu zasiewu zbóż 
jarych zameldowały 12 
maja spółdzielnie pro
dukcyjne w rejonach 
POM Sławno, Wałcz, Ka 
lisz-Pomorski. Bobolice, 
Komnino, Rymań, Do
brzyca, Słupsk, Złotów, 
Tychowo.

W dalszym ciągu na
tomiast bardzo słabo 
przebiega sadzenie ziem - 
niaków zespołowych. Do 
12 maja we wszystkich 
spółdzielniach produkcyj 
nych w województwie 
zasadzono niewiele po
nad 100 hektarów.

Sadzenie ziemniaków 
ruszyło w spółdzielniach 
rejonu POM Sławno, Do 
brzyca, Dygowo, Wałcz. 
Nie rozpoczęły natomiast 
sadzenia ziemniaków ze
społowych spółdzielnie 
w rejonach POM: Ry
mań, Wiekowo, Bobolice. 
Tychowo, Miastko, Bia
łogard.

Przyczyną tego stanu 
jest fakt, że spółdzielcy 
w pierwszym rzedzie 
przystępują do sadzenia 
ziemniaków na dział
kach przyzagrodowych, 
przy czym w większości 
wypadków każdy z nich 
dokonuje tej pracy poje
dynczo.

Najlepszym lekar
stwem na przyspieszenie 
sadzenia ziemniaków w 
spółdzielniach i zespoło
wych i na działkach, to 
upowszechnienie przy
kładu spółdzielni pieduk 
cyjnej Podwllcze w pow. 
Białogard, gdzie spół
dzielcy zrezygnowali u 
uprawy ziemniaków na 
działkach, powiększyli 
natomiast obszar upra
wy ziemniaków zespo
łowych. Gdzie nie da się 
wprowadzić tego sposo
bu należy organizować

samochodu osobowego dla 
POM-u, a dla pracowników —- 
od ministra handlu wewnętrz
nego, tow. Minora... 11 talo
nów na rowery.

Ponieważ zasadnicze spra
wy, dotyczące rolnictwa zo
stały załatwione wcześniej, 
interpelacja dotyczyła przede 
wszystkim materiałów budo
wlanych dla wsi i nawoaów 
sztucznych. Pierwszą sprawę 
rozstrzygnięto pozytywnie. 
Prezes CRS, tow. Janczyk o- 
biecat zwiększyć pulę papy i 
lepiku, wziąwszy pod uwagę, 
że w latach poprzednich była 
ona niewielka, ponieważ 
WZGS nie wykorzystywał przy 
działów. Trudniej z nawoza
mi. Przydziały dla wojewódz
twa koszalińskiego State ro
sną, ale są znacznie n^sze, 
niż na przykład dla woj. wro
cławskiego, lub poznańskiego.

koszalińskim jest ono bardzo 
potrzebne. Uzyskaliśmy zgodę 
na zwiększenie przydziału na
wozów w szybszym tempie, 
niż w latach poprzednich i niż 
na innych terenach. Jednocze
śnie jednak powinniśmy sze
rzej propagować kontraktację. 
Inne nasze wnioski w sprawie 
rolnictwa będą rozpatrzone 
przez Prezydium Rządu, po
nieważ nie wchodzą w' zakres 
kompetencji jednego minister
stwa.

zespołowe sadzenie ziem 
niaków na działkach 1 
jak najbardziej mecha- 
nizować sadzenie tej ro
śliny na polach zespoło
wych.

»Bezrobotne« 
sadzarki

POM w Człuchowie po 
siada ogółem 16 sadzać 
rek do ziemniaków, w 
tym jedną dostosowaną 
do sadzenia sposobem 
kwadratowo - gniazdo
wym.

Przy pomocy tych 16 
maszyn, w ciągu 10 dni 
można zasadzić 500 ‘iek- 
tarów, w ciągu 20 dni — 
600 hektarów...

Zawarte dotychczas u- 
mowy między POM i 
spółdzielniami przewidu 
ją zasadzenie przy porno 
cy maszyn tylko 72 hek
tary. Wymowa cyfr Jest 
prosta. POM-owskie sa- 
dzarki w Człuchowie bę
dą wykorzystane w zni
komym procencie. Dla-’ 
czego?

— Nie dopilnowaliśmy 
sprawy — mówi Jan 
Kotwa, starszy agronom 
POM — będziemy się sta 
rań jak najszybciej na
prawić błąd..

Badanie stanu 
i struktury Eudności 

w Polsce 
według płci i wieku

Prezydium Rządu podjęło osta
tnio uchwalę w sprawie jednora
zowego zbadania stanu I struk
tury ludności w Polsce według 
płci 1 wieku. Badanie to ma na 
celu uzyskanie niezbędnych da
nych demograficznych potrze
bnych do opracowania bilansu 
siły roboczej oraz Określenia po
trzeb w dziedzinie rozbudowy sit 
cl szkól nodstawowych w piani* 
J-letuIm

1. Schur (NRD)
2. Cestari (Wł.)

— 4.38.33
— 4.38.33

3. Klewcow (ZSRR)
— 4.38.43

4. Kolew (Bułg.) — 4.38.43
5. Plank (CSR)
6. Ostergaard

— 4.38.53

(Dania)
7. Cziżikow

— 4.39.15

(ZSRR) — 4.39.15
8. Bende (Węgry)
9. Dumitrescu

— 4.39.20

(Rumunia)
10. Romagnoli

— 4.39.31

(Włochy) — 4.42.13

1. ZSRR — 14.01.54
2. CSR — 14.04.47
3. NRD — 14.06.25
4. Rumunia — 14.07.23

1. KRÓLAK — 52.29.16
2. Dumitrescu — 52.31.40
3. Kolombet — 52.33.31
4. Nyman — 52.37.12

1. ZSRR — 157.24 43
2. Polska — 157.36.25
3. Belgia — 158.04.12
4. NRD — 158.05.29
5. Rumunia - 158.09.26

Polska zajęła dziewiąte 
miejsce z czasem 14.11.48, tra 
cąc do ZSRR ok. 10 min.
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Trzy opowieści
i komentarz o bezdomnych

Ponury, dżdżysty dzień. Tu i ówdzie kałuże wody. Wyboista, 
rozmokła droga prowadzi wśród połaci żyznych pól. Na 
skraju zieleni się kilkanaście hektarów oziminy. Opodal 
szmat nietkniętej ziemi. Zadziwiający spokój. U7 oddali widać 
traktor. Gąsienice ugrzęzły w biocie. Być może, że stoi tu 
od ubiegłej jesieni....

Na horyzoncie masywne zabudowania. To baza gospo
darcza PGR, w Zjednoczeniu Polczyn-Zdrój. Zbyt ogólne 
określenie — prawda? ,Ale nie w tym rzecz.

ZAPADA wieczór. Heniek 
z rezygnacją patrzy na 
obdrapany budynek. Za
dumał się. Nad czymś rozmy

śla. Podwórze gospodarstwa pu 
stoszeje. Ciszę wieczorną prze 
rywa jedynie szczekanie 
psów. Po całodziennej pracy 
zasłużony odpoczynek. Ale nie 
dla Heńka.

Henryk Rumowski ma 19 
lat. Przed trzema tygodniami 
przybył do gospodarstwa PGR 
Lekowo (zespól Slowieńsko), 
jako robotnik sezonowy. U- 
mieszczono go w jednej z pię
ciu obszernych izb. Przyjrzyj
my się w jakich warunkach 
mieszka. Gwoli ścisłości oddaj 
mv glos naszym notatkom.

Wszędzie panuje półmrok. Za 
Śmiecony, obskurny korytarz. 
Pootwierane drzwi ber zamków 
1 klamek. Siady po Instalacji 
elektrycznej. Wokół obdrapa
nych, wilgotnych Ścian, rozsta
wione cztery prycze. Deski nie 
heblowane. Worki ze słomą za
miast poduszek. Czarne Jak kro 
pa prześcieradła. Bezładnie po
rozrzucane koce. Na parapecie 
kromka zaschłego Chleba z mar 
meladą. w oknach brak kliku 
szyb. Rozwalony piec. W rogu, 
na zaśmieconej podłodze wala 
się odzież 1 bielizna. Opodal mle 
dnica...

To jest mieszkanie Heńka 
i jego współtowarzyszy

W planie 
ucieczka

Czesiek Gryciuk przyjechał 
do PGR Przytoń (zespół 
Drawsko) ze Żnina. Ukończył 
szkolę mechanizacji rolnictwa. 
Pracuje w kuźni. Mieszka ką 
tem na poddaszu. Zaglądnij
my znowu do notatek.

Podobnie jak w Lekowie. 
Prycze. Zamiast poduszki pod 
główek ze słomy. Dwa cien
kie, nieobleczone koce. Szyby 
zastępuje dykta. Garderoba w 
walizce. Sufit przecieka...

W Przytoniu chwalą Cześką. 
Jest dobrym, zdyscyplinowanym 
robotnikiem. Kierownik gospo
darstwa Stanisław Jaszewski o- 
kreśła go Jako zdolnego, nlewy- 
magającego. szczerego człowie
ka. A tymczasem... Czesiek Gry 
ezuk nosi się z planem ucieczki. 
X to Już od 15 maja. W gospodar 
stwle o tym nie wiedzą. CzesleK 
powiedział nam w tajemnicy. 
Chcę „dorwać"' tylko grosza na 
podróż, pójdzie szukać innej

Demokratyzacja
Ledwo wyszedłem z dworca 

i zapuściłem się w rryncypalną 
ulicę Kopytek, natknąłem się na 
Kazia. Byl wyraźnie podekscyto
wany.

— Kopę latt — wykrzyknął na 
mój widok. — Dawno już się nie 
pokazałeś, a u nas zmiany, ho, 
hol...

Ujął mnie pod ramię, rozejrzał 
się podejrzliwie 1 szepnął: — De
mokratyzacja na całego!...

—■ To czemu mówisz szeptem? 
— zdziwiłem się.

— Na wszelki wypadek — wy
jaśnił Kazio i dalej szeptał mi w 
ucho: — Umiany, mówię cl, sza
lone. Zebrania, dyskusje...

-- Rozprawiacie się pewnie z 
kultem jednostki?

— Nie. no kultu jeszcze nie do
szliśmy. Na razie omawiamy no
wa pięciolatkę ZSRR. Śmiała dy
skusja, szeroka...

— A gdzież te zmiany?
— Są 1 zmiany, są. Powiew hi

storii, nowe normy życia. O, 
patrz! — zawołał nagle i ścisnął 
ml ramię.

Znajdowaliśmy się na rynku. 
Z budynku Prezydium FRN wy
szedł mężczyzna w naclśr. ^.tej 
na oczy czapce 1 nie dostrzegając 
nikogo energicznym krokiem 
przeciął plac, kierując się do po
łożonego po przeciwnej stronie 
Komitetu Powiatowego.

— To przewodniczący Rady Na
rodowej — szepnął Kazio.

Na rynku tymczasem zamarł 
wszelki ruch 1 zapanowała wielka 
cisza. Wszyscy przechodnie śle
dziu spacer przewodniczącego z 
takim zainteresowaniem jak — 
nie przymierzając — przemarsz 
batalionu piechoty.

— Idzie do Komitetu — elagle 
szeptem Informował mnie Kaziu.

— To I co z tego?
— Jak to co? Dawniej jechał 

samochodem, a teraz idzie. Oso
biście Idzie. Rozumiesz, co się tu 
u nas dziele?...

Mariusz Kwiatkowski

pracy. Nie można się dziwić Cze 
śkowi. Przecież ma dopiero 17 
lat. Poza pracą pragnie rozryw 
kl, pragnie zwykłych, ludzkich 
warunków życia. Nie ma Ich na 
tomiast kompletnie w Przyto
niu.

Czesiek nie widział np. on 
trzech tygodni gazety. Nie słu
cha radia. Łaknie książek. 
„Przedziwną historię" Ewy Szei 
burg-zaręblny czyta więc z nu 
dów — sam nie wic po raz któ
ry. Do świetlicy nie ma po co 
pójść. Na drzwiach kłódka. W 
śrOdku pustka...

Młodzież z Przytonie nie
jednokrotnie domagała się 
wyposażenia świetlicy. Kierów 
nik Jaszewski poprzestaje tyl
ko na obietnicach. Nie czuje 
się on w ogóle gospodarzem. 
Czeka na instrukcję „z góry”.

Tymczasem w PGR Przytoń 
gtispbdarka upada. Na obsia
nie czeka około 300 ha gruntu 
a na poprawienie warunków 
mieszkaniowych — załoga.

S. O. S.!
Telegrafista na tonącym 

statku przesyła przez radio 
SOS. Wzywa pomocy. My w 
imieniu robotników sezono
wych naszych PGR-ów — bi- 
jemy na alarm. Jest niedob
rze, mało -—.jest bardzo źle. 
Moglibyśmy wprost w nieskoń 
czoność podawać fakty i dowo 
dy. Gdzie zajeżdżaliśmy pcha
ły się one „drzwiami i okna
mi”. Wynotowaliśmy dziesiąt
ki kartek notatnika. Prócz te
go w Zarządzie Woj. ZMP do
starczono nam stosy protoko
łów z narad, zebrań i najprze
różniejszych odpraw gdzie 
młodzież (I nie tylko mło
dzież) wypowiadała swoje ża
le na temat nieludzkich wa
runków pracy w PGR-ach. 
Sprana nabrzmiała więc do 
tego stopnia, że nie wolno już 
dłużej przechodzić nad nią do 
porządku dziennego.

Zło nie tkwi Jedynie w sa
mych gospodarstwach choć mo
żna 1 trzeba mleć do wielu kle 
równików poważne pretensje. 
Bo czy to w Lekowie, Przytoniu 
czy w dziesiątkach innych gospo 
darstw usiłowano nam wmówić, 
że za brud 1 bałagan panujący 
w kwaterach sezonowych robo
tników winni są głólwnle... sezo 
nowi. Śmieszne przy tym sta
wiano argumenty. No, te niby 
sezonowi nie dbają o porządek, 
że śpią i) ubraniach 1 butach, 
że nie myją się, że to, tamto i 
owo. Ani Jeden Jodnak z na
szych rozmówców nie wyraził 
chęci zamieszkania razem z se
zonowymi. A szkoda. — Na pe
wno i oni spaliby wówczas w 
ubraniu 1 butach w ntcopalo- 
nym w zimie pokoju, w któ
rym Jedynym meblem Jest pry
cza. Na pewno 1 oni zrezygnowa 
liby z codziennego mycia się. 
jeśli nie mieliby stworzonych do 
tego warunków.

O tym, że są wszelkie moż
liwości stworzenia „sezono
wym" ludzkich warunków pra 
cy przekonaliśmy się w PGR 
Rąbino. Sezonowi mieszkają 
tu w drewnianym baraku. 
Niewielkie pokoje lśnią czysto
ścią. W oknach skromne fi
ranki. Na parapetach donicz
ki z kwiatami. Wygodne sprę 
żynowe łóżka, koce i kołdry 
w czystych poszewkach. Podu
szki z pierza. Stoły przykryte 
obrusami. W szafach bielizna 
i ubrania. W rogu pokoju u- 
mywalka...

Tak mieszkają sezonowi ro
botnicy w PGR Rąbino. Czują 
się Jak w swych własnych do
mach. O ucieczce nie myślą. 
Kierownik gospodarstwa ma 
więc pewność, że wszystkie 
prace w polu zostana w ter
minie wykonane.

Nie wystarczq 
instrukcje

Zło — Jak już powiedzieli
śmy — tkwi nie tylko w sa
mych gospodarstwach. W więk 
szóści wypadków główną wi
nę ponoszą dyrekcje zespo
łów i zjednoczeń. Mają one 
przecież odpowiednie fundu
sze na urządzenie kwater ro

botnikom sezonowym. O tym 
przekonaliśmy się rozmawia
jąc z naczelnikiem wydziału 
kadr Woj. Zarządu PGR tow. 
Maciejewskim. Fundusze te je 
dnak z różnych przyczyn 
nie zawsze są przez dy
rektorów wykorzystywane.

Ministerstwo PGR wyda
wało i wydaje szereg zarzą
dzeń. Stara się niewątpliwie 
ten anormalny stan zmienić. 
W ślad za instrukcjami nie 
idą jednak czyny, nie idą śród 
ki materialne, materiały budo
wlane, urządzenia itp. To
warzysze z dyrekcji ze
społów i zjednoczeń przy
znają, że wyżsi urzędni
cy ministerstwa dość często 
bywają w gospodarstwach. In
teresują się oni jednak w prze 
ważającej mierze jedynie i 
tylko produkcją. Troszczą się 
aby PGR-y wykonywały plany 
produkcyjne. Natomiast nie 
dostrzegają ci towarzysze o- 
kropnych warunków w jakich 
mieszkają i pracują PGR-ow- 
skie załogi, co z kolei stwa
rza sytuację, że dyrektorzy 
PGR czują się odpowiedzial
ni tylko za wyniki produkcji.

Nlemniejszą winę za istnie
jący stan rzeczy ponoszą ra
dy narodowe. ’ Weźmy taki 
przykład. Ówczesny wydział 
społeczno-administracyjny a 
obecnie wydział orzekający 
wojewódzkiego zarządu spraw 
wewnętrznych w Koszalinie za 
okres ostatnich kilku lat roz
patrzy! jedynie 2 (słownie: 
dwie) sprawy dotyczące 
PGR-ów. Jedna z nich to spra 
wa niedostatecznego zabezpie 
czenia sprzętu przeciwpożaro
wego, a druga mówiła o anty- 
sanitarnych warunkach w je
dnej ze stołówek PGR w po
wiecie miasteckim. Rzecz w 
tym, że rady narodowe ogra
niczają się jedynie i tylko 
do rozpatrywania spraw’, któ
re wpływają do kolegiów orze 
kających. Nie kontrolują nato
miast warunków w jakich ro
botnicy PGR mieszkają. Nie 
czują się dotychczas odpowie 
dzialnymi gospodarzami za 
swój teren.

Nadszedł Już wreszcie czas 
ażeby w stosunku od kierowni 
ków gospodarstw', dyrektorów 
zespołów a nawet zjednoczeń 
wyciągać ostre konsekwencje 
za zaniedbania, za bezduszny 
stosunek do codziennych po
trzeb ludzi pracy.

Z niezrozumiałych zupełnie 
przyczyn niedostatecznie inge 
rują również w te palące spra 
wy związki zawodowe. Kierów 
nicy gospodarstw i dyrektorzy 
instancji wyższych w PGR-ach 
ograniczają niestety, często 
kompetencje związków zawo
dowych. A przecież związki 
zawodowe mają nie tylko pra 
wo ale obowiązek troszczyć 
się o warunki bytowe swych 
członków.

Zbyt mało uwagi temu na
brzmiałemu problemowi po
święca przy tym Zarząd Okrę 
gowy Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnych i Leś
nych. Towarzysze z zarządu 
okręgu są w posiadaniu wielu 
skarg robotników PGR na nie 
ludzkie często warunki miesz
kaniowe, czują się jednak bez 
silni. Bo administracja a nie 
związki ma w swych rękach 
budżet, bo administracja na 
codzień kieruje przecież gospo 
darką PGR.

Więcej zainteresowania wa
runkami bytowymi załóg 
PGR-owskich wykazać muszą 
instancje partyjne. Dotychczas 
bowiem towarzysze z komite
tów powiatowych zwracają u- 
wagę głównie na produkcję. 
Trzeba Jednak przy tym pa
miętać, że wyniki produkcyjne 
zależne są od tego w jakich 
warunkach mieszkają i żyją 
robotnicy.

* 
sfe *

Już niedługo gospodarstwa 
nasze potrzebować będą więk 
szej ilości siły roboczej aniżeli 
obecnie. Trzeba więc wreszcie 
przystąpić do konkretnej pra
cy. Czas ucieka. Od tego w 
jakim stopniu zapewnimy ro
botnikom sezonowym warunki 
bytowo-mieszkaniowe zależeć 
będzie powodzenie terminowe
go przeprowadzenia wszyst
kich prac polowych.

B. AMBROŻF.WICZ 
J. KISS-ORSKI

Najstarszą uczelnią w Polsce 
Jest Uniwersytet Jagielloński w 
Krakowie. Utworzony przez Kazi 
mierzą Wielkiego w roku 1361, Juz 
wkritce po powstaniu kształcił 
około 1 600 studentów, a w począt 
kach XVI w. — około 3 000. Pierw 
szym rektorem Uniwersytetu byt 
Stanisław ze Skalbmierza. Do wy 
kladowców Uniwersytetu zalicza
ły się największe umysły owych 
czasów: Marcin z Żurawicy, Woj 
clech z Brudzewa, Benedykt z Ko 
zmlnka, Jan Brosclus, Józef Kre- 
mer, Józef Majer 1 inni. Uniwer
sytet Jagielloński w wieku XV 
należał do czołowych uczelni eu
ropejskich. Znaczny procent stu
dentów stanowili cudzoziemcy. 
Ściągali oni do Krakowa z Czech,
Węgier 1 Niemiec. Do Jego uczniów należą m. In. Filip Kalllmach, Mikołaj Kopernik, Jan Długosz 
1 wielu innych, których nazwiska na wieki zaplsaty się w literaturze 1 nauce.

12 maja 1056 roku minęła 502 rocznica powstania Uniwersytetu jagiellońskiego.
Na zdjęciu: sala Obledzińsklego w Bibliotece Jagiellońskiej. Prot. Tomasz Obiedzlńskl w roku 1517 

znacznym datkiem przyczynił się do rozbudowy „Collegium Maius".
(Zdjęcie sprzed 1000 r.)

Sesja Sejmu
a sprawy województwa koszalińskiego

PROBLEMATYCZNA 
OPŁACALNOŚĆ i CODZIEN

NA WYGODA

Wiceminister kolei, tow. Po- 
pielas, zapewnił nas, że wnios 
ki zespołu w sprawie urucho
mienia linii kolejowej Miast
ko — Bytów — Lębork będą 
przedstawione rządowi przy 
omawianiu planu pięcioletnie
go. W kuluarach Sejmu do
wiedzieliśmy się, że aktualna 
jest sprawa uruchomienia dro
gi Bytów — Tuchomie. Spra
wa Jest trudna, ponieważ od
budowa linii kolejowej — to 
wielomilionowa inwestycja, 
na którą obecnie nie ma fun
duszy. Mówił o tym szeroko 
tow. Cyrankiewicz w swej od
powiedzi na interpelacje po
selskie.

Nasz zespół poselski nie wy 
raził zgody na unieruchomie
nie w województwie koszaliń
skim kolei wąskotorowych. 
Prawdą jest, że są one de
ficytowe i zużywają znacznie 
więcej węgla aniżeli szeroko
torowe. Jednak z tego powo
du nie można ich likwidować. 
Wysłużone już 90-letnie lo
komotywy należy zastąpić no
woczesnymi lub motorowymi. 
A wtedy koleje wąskotorowe 
staną się dochodowe. Także 
słuszne i konieczne jest wpro
wadzenie spalinowych lokomo

tyw na trasie Koszalin — 
Mielno.

Nie są to jednak inwestycje 
możliwe w 1956 roku i bój o 
nie zostanie rozstrzygnięty 
dopiero przy omawianiu ca
łości planu 5-letniego.

KOSZALIN PRZESTANIE 
BYC WSIĄ WOJEWÓDZKĄ

Stosunkowo łatwo uzyska
liśmy dodatkowe kredyty dla 
miasta Koszalina.. Hotel np. 
otrzyma nowe wyposażenie, 
zostanie przeprowadzony w 
roku bieżącym remont gazow
ni, ulice będę lepiej oświetlo
ne, zostaną zlikwidowane za
dłużenia Bałtyckiego Teatru 
Dramatycznego (oj, dyrekcjo, 
nie rób nowych długowi), te
atr lalek „Tęcza” otrzyma śro 
dek transportowy na objazdy, 
powstanie, a raczej uzyska 
życiowe podstawy bytu kosza
lińska orkiestra symfoniczna. 
Wszystko z kredytów dodat
kowych.

A mieszkania? A remonty? 
Na wiecu w Koszalinie Jeden 
z wyborców zapytał nawet, 
po co wydawać 200 tysięcy 
zł na orkiestrę symfoniczną, 
jeśli za te pieniądze można 
by zrobić kilka mieszkań.

Otóż w tej chwili istnieje 
niebezpieczeństwo, że tych pie 
niędzy, które są na budow
nictwo, miasto nie wykorzy
sta. Do połowy maja wykona
no zaledwie 8 proc, rocznego 
planu budownictwa. Są realne 
możliwości uzyskania dodatko
wych 9 milionów złotych na 
kapitalne remonty. Trudność 
tkwi w Koszalinie. Czy je prze 
robi? Czy dostanie materia
ły? O to musimy się wspól
nymi silami postarać.

Przewiduje się, że w roku 
1970 Koszalin będzie liczył 
70 000 mieszkańców. Będzie 
to duży ośrodek nie tylko ad
ministracyjny, lecz i kultural
ny. Ale cegiełka położona w 
roku 1956 powinna być więk
sza. Możliwości są; potrzeb
ny wspólny wysiłek.

MARNOTRAWSTWO — 
DO NAPRAWIENIA

Gęsto tłumaczył się minister 
Knapik. Prawda, specjaliści z 
Centralnego Zarządu obiecali 
uruchomić w Kępicach pro
dukcję celulozy z trocin. Ale 
zakład, który można było u- 
rućhomić 8—9 lat temu, dziś 
się już do tego celu nie na- 
daje, a poza tym nikt jesz
cze w całym świecie nie o- 
pracował technologii produk
cji celulozy z trocin.

Zakład jednak będzie uru
chomiony w najbliższym cza
sie jako fabryka maszyn bu
dowlanych. Niezależnie od te
go, w ciągu najbliższych pię
ciu lat zostaną naprawione 
stare błędy i wszystkie obiek
ty przydatne do użytku będą 
wykorzystane.

A zatem: w Dębnicy Ka
szubskiej powstaną zakłady 
garbarskie, w Jezierzycach — 
tahryka urządzeń transporto
wych, w Koszalinie — zakła
dy cukiernicze, które zatrud
nią 2 000 robotników, w Bo
brownikach — fabryka kon
serw mięsnych, w Jamnie lub 
Iwinie — fabryka ściółki tor
fowej. Nie zdecydowano Jesz
cze, gdzie-powstanie fabryka 
płyt pilśniowych i sprzętu tor 
fowego. Poza tym zostaną u- 
ruchomione cegielnie w Rzeź- 
nicy, Zlocieńcu, Rembinie i

Łęknicy. Nastąpi znaczna roz
budowa fabryki zapałek' w Sia 
nowie oraz koszalińskiej i slup 
skiej labryki mebli.

Tyle informacji dyrektora 
departamentu PKPG, tow. Ka
walca.

Tych spraw jednak do koń
ca nie rozstrzygnięto, ponie
waż wiele z nich jest w opra
cowaniu, a przedyskutowane 
będą dopiero przy omawianiu 
planu 5-letniego.

NIE TYLKO 
WARSZAWA...

Wiele spraw, nawet poważ
nych, jak na przykład odbu
dowa Prez Pow. RN w Słup
sku, lub też dofinansowanie 
niedoboru środków obrotowych 
(prawie 26 milionów złotych)1 
itp. rząd załatwił natychmiast. 
Ale nawet zadośćuczynienie 
wszystkim żądaniom, przed
stawionym przez zespół po
selski, nie zaspokoi potrzeb 
terenu. Dlatego konieczne 
jest sięgnięcie do własnych 
rezerw. Do rezerw tych na
leżą:

a) czyny społeczne, na któ
rych zainicjowanie i poparcie 
dano dla województwa 3,3 mi
liony zł;

b) popularyzacja samoopo- 
datkowania na podstawie u- 
chwal rad narodowych i lud
ności; ’

c) uporządkowanie zadłużeń. 
Dwie pierwsze sprawy są 

znane. Trzecia Jest nowa, dla 
tego chcę ją szerzej omówić;

Na województwie koszaliń
skim ciąży 132 miliony róż
nych zadłużeń. Dotychczas po 
zostawały one w budżecie cen 
trafnym. Obecnie, na wniosek 
podkomisji budżetów tereno
wych, przekazano je w całej 
Polsce do dyspozycji rad na
rodowych. Powstał w ten spo
sób fundusz przewodniczące
go Prez. Woj. RN, którym 
może on swobodnie dyspono
wać To są własne rezerwy fi
nansowe woj. koszalińskiego; 
A suma jest niemała. Tow. 
Kawiak, przewodniczący Pre- 
zvdium Woj. RN ocenia, że 
kilkanaście milionów, to real
na suma do ściągnięcia w 
tym roku. Jeśli ten dochód 
zostanie zrealizowany — to 
wszystkie postulaty wysunię
te na tegorocznej budżetowej 
sesji województwa koszaliń
skiego zostaną zaspokojone.

ALE MAŁO...

Potrzebna je<t dalsza akty
wizacja w pracy rad narodo
wych i radnych oraz szersze 
włączenie całego społeczeń
stwa do rządzenia swoim te
renem i ca!vm kraiom.

Ostatnia sesja Sejmu, to 
nie tylko nauka dla nas, po
słów I przykład demokraty
zacji naszego tycia, nrzyklad 
jawności życia gosnodarczet»o 
i polityc-nego. to także wielka 
na"ka dla rad narodowych.

Sejm pokazał całemu spo- 
lec?eństwu. że bardzo ostra 
krytyka, szczegó'owe kontro
lowanie przez Sejm praey 
rządu, stwarzała podstawy do 
wzmocnienia ledności Sejmu, 
partii, rządu i ludu pracują
cego miast I wsi.

Z tej krytyki wyrosło prze
konanie w ealvm społeczeń
stwie. że biedy zostana szyb
ciej usunięte, a osiągnięcia 
beda umocnione. \ eto prze- 
eleź ws?vst'-im chodzi 1

MACIEJ FLCZEWSKf

Konieczna fpsf pomoc 
całego społeczeństwa

Wszyscy do 
społecznej akcji 
wybierania cegły

Długotrwałe mrozy panu
jące w I kwartale br. po
ważnie opóźniły rozpoczęcie 
produkcji cegły. Dlatego też 
budownictwo mieszkaniowe 
w Koszalinie odczuwa brak 
około 3 milionów sztuk ce
gły. Zachodzi wiec obawa 
niewykonania planów i nie
wykorzystania wielu milio
nów złotych.

Przed kilkoma dniami w 
KW PZPR w Koszalinie od
była sie narada, w której m. 
in. wzięli udział przedstawi
ciele Frontu Narodowego, 
wojska i WKPG. Omawiano 
na niej sprawę włączenia 
społeczeństwa I wojska do 
społecznej akcji wybierania 
cegłv z gruzów, szczególnie 
w miejscowościach najbar
dziej zniszczonych w czasie 
wolny.

Zebrani postanowili za
apelować do całego społe
czeństwa. by nrzyszło nasze 
mu budownictwu z nnldalej 
idoeg nomoca. Przodstawl- 

• ciel wojska zapewnił zehra- 
nwh. że wojsko pomocy tej 
udzieli.

Należy zaznaczyć, że za
kłady pracy, instytucje sno- 
łoczne, oTanfzaci" młodzie
żowe. polityczne itn. za nra- 
ce nrzv wybieraniu cegły 
heda premiowano przez ra
dy narodowe, które odpowie 
dzfałne są za stronę organi
zacyjną tej akcji.

«el)



O jawności życia publicznego
Ostatnio w prasie, radio, nie mówiąc Już o zebraniach par

tyjnych, słyszy się postulat przywrócenia Jawności życia pu
blicznego. Społeczeństwo słusznie domaga się bardziej rze
telnej informacji o tym, co się dzieje w kraju, jakie są zamie
rzenia władz państwowych, jakie podejmują one decyzje. Po
stulat ten wiaże się z ogólnonarodową naradą, która trwa 
u nas od XX Zjazdu KPZR.

Masy pracujące mają pełne prawo do kontrolowania działal
ności aparatu państwowego I gospodarczego oraz wszystkich 
wybranych przez siebie władz, mają prawo wpływać na tę 
działalność. A tego prawa bez przywrócenia Jawności tycia 
społecznego nie da się urzeczywistnić.

fj 1 RZEBA przyznać, że o- I 
I statni okres przyniósł 

znaczne zmiany właśnie 
w dziedzinie rozwijania jaw
ności życia publicznego. Przy- 
pomnijmy ostatnią sesję sej
mową. Słuchaliśmy wielu wy
stąpień posłów i przedstawicie 
Ii rządu na komisjach i posie
dzeniach plenarnych Sejmu, 
słuchaliśmy expose towarzy
sza premiera Cyrankiewicza. 
Już. w tych wypowiedziach by 
Jo wiele informacji o życiu po 
litycznym, społecznym i gospo 
darczym naszego kraju, infor
macji, które dawniej nie do
tarłyby do opinii publicznej. 
Zapoznaliśmy się np. z kry
tyczną oceną pracy wielu mi
nisterstw, PKPG i innych og
niw administracji państwowej 
i gospodarczej. Tow. Cyran
kiewicz zapowiedział, że w

Państwowa Szkoła Muzyczna 
w Zakopau-m liczy ponad 15® 
uczniów, wśród których d rży 
odsetek stanowią dzieci góral
skie.

Na zdjęciu: Olga Garblczo- 
wa prowadzi lekcję z wyróż
niającą się uczennicą k). IH 
— Ireną Łuszczyk-Gąslenntcą.

CAF — fot. Werner

przyszłości rząd będzie lepiej 
informował społeczeństwo o 
swych aktualnych pracach i 
zamierzeniach i zapowiedział, 
m. in. organizowanie częstych 
konferencji prasowych w Pre
zydium Rady Ministrów. Ja
ko przejaw większej jawności 
życia publicznego należy rów
nież traktować ukazanie się 
pierwszego od kilku lat Rocz
nika Statystycznego.

Powoli, ale systematycznie 
zaczynamy realizować postula 
ty Lenina, który pisał o wła
dzy radzieckiej:

„Jest to władza jawna dla 
wszystkich, czyniąca wszystko 
na oczach mas, dostępna dla 
mas, wywodząca się bezpośre
dnio z mas, prawdziwy i bez
pośredni organ mas ludowych 
i ich woli”.

C'1 ZY niołna Jedmk powlertzl-f 
już dzIS. że w pełni przywró

ciliśmy jawnośż życia publiczne
go, że wszystko, poza nieodzowny 
nil w każdym państwie sprawami 
będącymi tajemnicą wojskową 
lub państwową, czyni się na 
oczach mas? Nie. Z minionego 
okresu <na pewno możemy sobie 
powiedzieć — na zawsze mlnlo- 
neąo| pozostało u nas wiele je
sz z starych nawyków, przyzwy 
czejcń. ba — przepisów, które 
o? 'ilczają jawność życia publi- 
crp--o ze szkodą lila rzeczywi- 
st ■ Imlowladztwa, z krzywdą 
dla Irżzl pracy.

rc Alcdzmy sobie prawdę: w 
naszych informacjach praso
wych. w naszej propagandzie I 
agitacji pomijaliśmy milczeniem 
wiele dziedzin życia społecznego, 
dużo było toż Iaklernlctwa. Czy 
ostatecznie wyzbyliśmy się tego? 
Czy nada! nie Jesteśmy skłonni 
ukrywać i lodów 1 braków w ua- 
szym tyciu?

A przecież chociażby ostain’a 
sesja Sejmu wskazuje, że prawda 
rzel-lna, choć czasem nawet 
gorzka, ma bez porównania wię
kszą silę przekonywania niż naj- 
bnrnzlei budująca pć.lprąwdu, a 
tym bardziej milczenie^

Na tym polega jav/ność ży
cia publicznego, w tym tkwi 
jej najważniejszy sens — by 
cały lud pracujący znal pro
blemy życia państwowego, 
społecznego i gospodarczego, 
by mógł świadomie uczestni
czyć w ich rozwiązywaniu, a- 
by mógł jednocześnie kontrolo 
wać działalność swojej władzy 
państwowej. Stąd m. in. wyni
ka ogromna rola naszej prasy 
— powinna ona jak najlepiej 
służyć sprawie przekazywania 
prawdy o życiu naszego spo

łeczeństwa, o sukcesach i trud 
nościach budownictwa socja
listycznego i w ten sposób po
magać ludowi pracującemu 
w sprawowaniu władzy. Trud 
no powiedzieć, że tę rolę pra
sa nasza dotychczas w pełni 
wykonywała.
p OŚWIAT jawności nie 
• ogranicza się, oczywiście, 

tylko do działalności najwyż
szych władz państwowych, 
działalności dotyczącej spraw 
ogólnonarodowych.

Półtora roku temu wybierali
śmy rady narodowe wszystkich 
szczebli. Stawialiśmy Im wów
czas wiele postulatów, przede 
wszystkim postulat wykonywania 
programów wyborczych Frontu 
Narodowego. Jak wygląda reali
zacja tych programów? Jakie są 
wyniki półtorarocznej pracy rad? 
Czvm się ono zajmują na co- 
dzleń, I Jak pracują wybrani 
przez, nas przedstawiciele w ra
dach? Jak załatwia się skargi I 
zażalenia ludności?

Zdaje się, że niewiele rad poczu 
wa się do obowiązku odpowie
dzenia na te pytania, a Już na 
pewno bardzo mało lest takich 
rad. które by systematycznie In
formowały wyborców o swoich 
bieżących pracach. A przecież 
prace te żywotnie interesują każ 
dego z nas. Od tego Jak pracują 
rady narodowe w znacznej mie
rze zależy ulepszenie naszych wa 
runków mieszkaniowych, komu
nalnych, zdrowotnych, zależy li
kwidacja wielu dokuczliwych bo
lączek w naszym życiu.

Trzeba z całą stanowczością po
wiedzieć: nie ma żadnego powo
du, by rady narodowe cokolwiek 
ukrywały przed społeczeństwem, 
by nie Informowały go o swej 
działalności. Na pewno mniej 
wówczas będzie w nich papier
kowej mitręgi, kacykostwa. Na 
pewno łatwiej, ho w oparciu o 
świadome współdziałanie ludno
ści, potrafią one przezwyciężać 
swoje własne błędy 1 trudności 
w swej pracy.
!/■ 1EDY mówimy o jawno- 

ści życia publicznego, nie- 
sposób nie wspomnieć o życiu 
naszych zakładów pracy. Czę
sty brak jawności w ich ży
ciu jest właśnie odbiciem nie
przestrzegania zasady jawno
ści w całym życiu społecz
nym. Niedawno, w czasie 
dyskusji nad planem pięciolet
nim byliśmy świadkami, Jak 
ujawnienie niepotrzebnie trzy 
manych do niedawna w tajem 
nicy przed załogą zamierzeń 
gospodarczych i inwestycyj
nych pomogło w wykryciu 
wielkich rezerw zwiększenia 
produkcji i oszczędności, jak 
przyczyniło się to do akty
wizacji załogi i wzmogło jej 
poczucie odpowiedzialności za 
cały zakład.

Ale błędem byłoby, gdybyśmy 
sprawę Jawnośęl żyelą w zakła
dach pracy sprowadzali tylko do 
zagadnień produkcyjnych. t'ho 
dzl o całokształt życia zakładu, a 
zwłaszcza o sprawy bezpośrednio 
dotyczące warunków życiowych 
załogi. Weźmy chociażby takie 
sprawy, Juk przydział mieszkań, 
przyznawanie premii, nagród, 
udzielanie kar.

Nader często sprawy te są ..za
łatwiane" poza plecami załogi.

YDAJE się, że warto tu 
” wrócić do wielokrotnie już 
poruszanej sprawy jawności 
charakterystyki i opinii o pra
cownikach.

W trybie wydawania opinii 
o pracownikach , powinny na
stąpić bardzo istotne zmiany, 
konieczne jest zwłaszcza, by 
pracownik miał zawsze moż
ność zapoznania się z wydaną 
o nim opinią. W tej dziedzi
nie pełna jawność, oczywiście 
jawność dla bezpośrednio za
interesowanych, jest nieodzow 
na, o ile chcemy na przyszłość 
uniknąć krzywd i niesprawie
dliwości.

Nlesposób wymienić wszystkie 
dziedziny naszego życia społe
cznego, w których niezbędne Jest 
rozszerzenie zakresu Jawności. 
Na pewno warto by również w 
tym kierunku dokonać zmian w 
działalności związków zawodo
wych i innych organizacji spo
łecznych. Niewątpliwie, w toku 
trwającej dziś ogólnonarodowej 
dyskusji, której głównym tema- 
tern Jest demokratyzacja naszego 
życia społecznego, padać będzie 
coraz więcej konkretnych postu
latów domagających się rozwi
jania jawności.

ROBRZE jest, że obywate- 
■^le domagają się rozszerzę 

nia jawności życia publiczne
go, że chcą więcej wiedzieć, 
znać więcej faktów, by móc 
samodzielnie ocenić zjawiska 
zachodzące w naszym społe
czeństwie. Dobrze jest, że 
choć powoli, ale zaspokaja się 
te żądania mas. Jest to bo
wiem jedyna droga do rzeczy
wistego ludowladztwa. Jest 
to równocześnie droga do u- 
mocnienia siły naszego pań
stwa. Warto na zakończenie 
przypomnieć co mówił Lenin 
o sile państwa dyktatury pro
letariatu:

„Według naszych pojęć, pań 
stwo jest silne świadomością 
mas. Państwo jest silne wów
czas, kiedy masy o wszyst
kim wiedzą, o wszystkim mo
gą wydać sąd i wszystko czy
nią świadomie".

ADAM JE2

Bez słów

Zgodnla z podpisaną konwencją polsko-czechosłowacką — grupy 
naszych turystów zwiedzają tereny czechosłowackie udostępnioną 
dla ruchu turystycznego.

Na zdjęciu: w Tatrach Czeskich na zboczach Łomnicy.

Recenzja

Nowy sukces Niekrasowa
Problem powrotu żołnierzy 

frontowych do domów rodzin 
nych, do życia i pracy w wa
runkach pokojowych — jest 
to, a raczej było, dla wielu 
ludzi zagadnienie trudne, nie 
raz nawet bolesne. Ten właś- 
nie temat podjął Wiktor Nie
krasow w powieści „W mieś
cie rodzinnym", napisane] w 
r 1954.*) Nasi czytelnicy 
znają Niekrasowa jako autora 
książki „W okopach Stalingra 
du", która jest niewątpliwie 
]edną z najlepszych powieści 
o wielkiej wojnie narodu ra
dzieckiego z hitlerowskim 
najeźdźcą.

U? nowej, pokojowej egzy
stencji byli żołnierze frontowi 
muszą borykać się z trudnoś
ciami rozmaitej natury. Są to 
ciężkie komplikacje rodzinne, 
wywołane długotrwałą rozłą
ką; są następstwa ran i oka
leczeń — inwalidztwo zmusza 
jące do rezygnacji z dawnych 
zamiłowań i zainteresowań, 
które określały rodzaj pracy 
zawodowej; jest to często ko
nieczność dokonania trudnego 
wyboru, konieczność wyrze
czeń.

Niekrasow, ukazując przeży
cia i losy swych bohaterów, 
uniknął banału, uproszczeń i 
zbyt łatwych rozwiązań sy
tuacyjnych. Stara się dotrzeć 
do wewnętrznej prawdy swych 
bohaterów, czyni to wnikli
wie, a zarazem dyskretnie.

Dzięki unikaniu łatwizn i 
stereotypów, powieść „W, 
mieście rodzinnym" (dla bo
hatera książki — Mikołaja 
Mitiasowa tym miastem jest 
Kijów) wląże uwagę czytel
nika. Nic w tej powieści nie 
dzieje się zbyt gładko, szyb
ko, „na zamówienie". Prze
ciwnie, w zgodzie z prawdo
podobieństwem życiowym, 
bieg akcji ma tutaj wiele o- 
strych zakrętów i niespodzia
nek, tak że nawet po lektu
rze dwóch trzecich książki nie 
możemy przewidzieć jej za
kończenia.

W ostatniej części powieści 
Niekrasow poszerza jej pro
blematykę: do osobistych
spraw Mikołaja, poszukujące
go wśród duchowej rozterki 
nowych możliwości i perspek
tyw życiowych, wdziera się 
motyw o charakterze bardziej 
ogólnym; zatarg z dziekanem 
— prof. Czekmienlem. Wystę
puje tu konflikt dwóch po
staw moralnych. Mikołaj po
dejmuje walkę z odwagą, któ 
rei tyle dowodów złożył na 
froncie. A nie zawsze tak by
wa. przecież męstwo w boju l 
odwaga cywilna — to dwie 
różne sprawy.

Zatarg Mikołaja z Czekmłe- 
nlem nie znajduje ostateczne
go rozwiązania w powieści. 
To dobrze. Daje więcej da 
myślenia.

B. DUDZlNSKt

•) Wiktor Niekrasow. „W 
mieście rodzinnym". Tłumaczy 
la Wacława Komarnicka 
Warszawa „Czytelnik". 1956 
r. Str. 312.

OSIEM 1 sic tern 
— piętnaście! 
Piszq pięć! je
den w ramię- 
ci... — Sucho 

trzasnęły gałki liczydła. 
Trzy w prawo, jedna — 
wyżej — w lewo. Na dru
tach zastygł rezultat dzia
łania: liczydła zanlsały. „za 
pamiętały" na chwilę wy
nik naszej pracy.

Zwinne palce ra-’’mistrza 
szybko nastawiły dtwisien
ki arytmometru. Ruch korb 
ką. W okienkach u’-ązaly 
sic cyfry — dżwlgienki 
wróe'ly na swoje miejsce. 
Nowe nastawienie — nowy 
obrót. Suma...

A jeszcze na innym aryt
mometrze mehy rak zastę- 
nowM prąd elektryczny. 
Trzeba tylko naciskać kla
wisze. a poszczególne licz
by „zapamiętywane" si na 
kartonowej taśmie... druJ* 
idem.

Biegł’ rachmistrze na sta 
-©Świeckich liczydłach osią 
"ra'1 duża szybkość i nie
mal bezbłędność liczenia. 
Arytmometry pozwalały na 
dokonywanie do 2 tyslęcv 
działań arytmetycznych 
dziennie. Ale... to wszyst
ko było za mało.

Trzeba było stworzyć ma 
szyny „z wyższym wy
kształceniem", maszyny, 
które umiałyby szybko, tak 
szybko jak trzeba, rozwią
zywać równan’a a,g’b’"' 
na, rótnlc-^^wo 
Maszyny „z r' T -5e " 
wyższej met'-- ■ :

ZAMIAST KILKUNASTU.
DYWIZJI

RACHMISTRZÓW

? oto zapomnieliśmy o 
gąH.wh liczydła, o kołach

tych arytmometru I po 
wieiwiiśmy role „tworzy
wa" w obliczeniach, rolę 
„obrazu" liczb impulsom 
elektrycznym. Impulsy te, 
trafiając do setek i tysięcy 
ln-”i elektronowych. po- 
zwala na błyskawiczne 
wykonywanie działań ma- 
tematycznych. Wystarczy 
nn. wymienić maszynę 
(sto-unkowo prostą. choć 
bardzo wielką), która w 
ciągu sekundy wykonać 
może dodawań czy
odejmowań lub 2192 mno- 
żenią. Taka maszyna za- 
stennj" pracę ponad 300 000 
ra'’":*rz6w z arytmo- 
m'1' rani.

Zbndowąna w ostatnich 
rm’?s'ącach w Związku Ra
dzieckim mos—Yna metema- 
tyczna „BFSM" mo-i- wy
konać w clagn sekundy 7 
do R tysięcy działań arvt- 
metyczrwch. Zwvkle doda
wanie dwóch liczb trwa 
trzy ‘milionowe części sc- 
kundy, mnożeni" — 192 mi
lionowe części sekundy. 
Maszyna nosłada około 5 
fysloęy hnts eickfrono- 
w”ch. Obsłuęiilc ją dwóch 
l'->*"nierów i jeden tech
nik.

POZYWANIE
Z DZIESIĄTKĄ

r-k praerfką maszyny 
■ ' e-owc'* R-nra Ich po- 

■ > ra działaniu lamo.

które mogą albo przepusz
czać impuls' elektryczny, 
albo zatrzymywać go. Zu
pełnie jak klucz telegrafu, 
który poz.wala stawiać kre
ski na taśmie telegraficz
nej. Ale takie właśnie dwie 
możliwości nakazują spro
wadzić każde zadanie — 
stawiane do rozwiązania 
maszynie — do dwóch cyfr, 
które mogą oznaczać istnie 
nie lub brak impulsu.

Czy jest to wykonalne? 
Owszem. Musimy tylko w 
tym celu porzucić nasz

»Uczone« maszyny
dziesiętny svstcm liczenia, 
w którym dziesięć Jedno
stek przypada na jednost
kę wyższego rzędu (dzie
sięć s-tek na tysiąc Itd.) i 
zastąpić go systemem dwój 
kowym. w którym jednost
ka wyższego rzędu zawie
ra tyłko dwie Jednostki 
rzędu niższego. W takim 
systemie rachunkowym ma 
my tylko dwie cyfry 110.

MASZYNA PRZYJMUJE 
ROZKAZY

Dla rozwiązania Jakich
kolwiek zadań na elektro
nowej maszynie rachunko
wej trzeba przede wszyst
kim ustalić „program" — to 
znaczy nodrlelłć radonie Ra 
szereg prostych działań a-

rytmetycznych. Maszyna 
wykonuje następnie po
szczególne obliczenia w ta 
klej kolejności Jak zostały 
ustalone. Każdy „rozkaz" 
dla maszyny mówi, jakie 
działania, z Jakimi liczba
mi 1 w jakiej kolejności 
mają być wykonane. Taki 
program wprowadza się do 
maszyny, np. w postaci za
pisu na taśmie magnetycz
nej.

W tej samej postaci ma
szyna „oddaje" wyniki 
swej pracy, które następ

nie przy pomocy specjal
nych urządzeń przetwarza 
się na liczby drukowane. 
Poszczególne wyniki dzia
łań maszyna ..zapamiętuje" 
— utrwala na taśmie ma
gnetycznej.

ELEKTRONOWY 
TŁUMACZ

Ale gdy człowiek raz 
zmusił maszynę do wyko
nywania pracy, dotychczas 
będącej pracą mózgu ludz
kiego — pojawiły się nowe 
możliwości. Poczęto uży
wać takich maszyn dn zu
pełnie Innych niż oblicze
nia celów. *

Jednym z takich celów 
Jest... tłumaczenie tekstu 
z Jednego języka na drugi.

W tym celu „szyfruje się" 
litery odpowiednimi licz
bami, a następnie wprowa
dza się do maszyny słow
nik zawierający określoną 
ilość wyrazów. Maszyna — 
wedle zaszyfrowanego licz
bami tekstu — odnajduje 
w słowniku słowa odpo
wiadające słowom poda
wanym. Ale nie tylko same 
słowa. Maszyna, analizu
jąc układ i kolejność po
szczególnych słów, określa 
w jakim przypadku, w Ja
kiej innej formie grama
tycznej w drugim języku 
słowa mają być użyte. Sy
stem reguł gramatycznych 
zostaje tu upodobniony do 
systemu reguł matematycz
nych wprowadzonych do 
maszyny. Oczywiście, może 
tu być wy łącznie mowa o 
dosłownym I niezbyt po
prawnym przekładzie tek
stu.

ELEKTRONOWY 
„INŻYNIER"

Zupełnie Inne zastoso
wanie znalazły maszyny 
elektronowe w produkcji 
przemysłowej. Nie powie
rza się im rozwiązywania 
zadań matematycznych, któ 
re następnie sa podstawą 
działania maszyn produk
cyjnych. lecz zaprzęga się 
je bezpośrednio do stero
wania produkcja przedmio 
tów skomplikowanego 
kształtu.

Sterowanie np. praca ob
rabiarki przez „myślącą 
maszynę" •— to wielkie o- 
siągnięcle. Ale istnieje je
szcze wyższy szczebel —

sterowanie automatyczną 
linią obrabiarek. Taka li
nia bywa zwykle nasta
wiona na stałe na produk
cję jednej części. Zastoso
wanie rachunkowej ma
szyny elektronowej ' jako 
urządzenia sterującego ca
łej linii pozwala na częste 
i szybkie a niekłopotłiwe 
przestawianie całej linii na 
Inną produkcję. Wystarczy 
w tym celu założyć do ma
szyny inną taśmę z innym 
programem pracy.

Ale i to nie wszystko. W 
rafineriach ropy naftowej 
prowadzi się tak zwany pro 
ces krakingowy, proces od
dzielania różnych składni
ków ropy w różnych tem
peraturach. W zależności 
od wskazań przyrządów 
automatycznych, człowiek 
kierujący pracą steruje sze 
reglem urządzeń krakingu. 
I tutaj znalazła zastosowa
nie maszyna elektronowa, 
która wedle z góry ułożo
nego p-ogramu może — od- 
powiednio do otrzymywa
nych z aparatów danych — 
sterować przebiegiem pro
cesu.

Nic też dziwnego, że wo
bec tak olbrzymich możli
wości stosowania maszyn 
elektronowych w nrzemv- 
śle. w dyrektywach KU 
KPZR w snrawle szóstego 
planu niecialctnicgo ZSRR 
znalazło się m. in. zalece
nie: „Wzmóc pracę w dzie
dzinie konstruowania i bu
dowy maszyn matematycz
nych dla automatyzacji kle 
ro-wanfa procesami produk
cyjnymi".

3. DĄBROWSKI



Z wiatrem w zawody

Sami obierzemy nazwy 
dla sklepów

Tli UBIEGŁĄ niedzielę na lotnisku Aero- 
klubu LPZ w Słupsku odbyło się ofi
cjalne otwarcie sezonu szybowcowego. 

Uroczystość zapoczątkowano pokazem sprzę
tu wyszkoleniowego. ,

Następnie odbyły się loty pokazowe. Przy 
każdym startu/ącym szybowcu mechanik ob
jaśniał widzom budowę i możliwości osiągnię

cia czasu i wysokości lotu. Startowało pięć 
typów .szybowców: „ABC", „Salamandra", 
„Mucha — tev". „Mucha — 100" i „Żuraw '.

Po lotach pokazowych odbyły się loty pa
sażerskie. Na lotnisku urządzono loterię. — 
Szczęśliwcy, którzy wyciągnęli los mogli od
być lot na dwuosobowym szybowcu „Żuraw".

* * *
Słupski Aeroklub w tej chwili wyposażony 

jest w piękny, nowoczesny sprzęt szkolny. 
„Sprzętu mamy dość" — mówi Paweł Mokwa 
— kierownik wyszkolenia — „tylko pilotów 
jest mato.

Rzeczywiście, Aeroklub liczy tytko HO-tu 
członków. A jak wynika z rozmowy z kierow
nikiem, ze sprzętu mogłoby korzystać co naj

mniej 60-ciu. Aż wierzyć się nie chce. Czyżby 
sport szybowcowy cieszył się u nas tak małą 
popularnością? A może jest to wina właśnie 
zbyt malej popularyzacji tej dziedziny sportu?

Dla ewentualnych amatorów 
podniebnych lotów poda jemy 
wiadomość, że w lipcu i sierp
niu br. Aeroklub w Słupsku 
organizuje kurs szkoleniowy. 
Aby zostać pilotem trzeba 
mieć skończone 16 lat i... tro
chę odwagi.

Tekst i zdjęcia)

ELIZA SZU RAWSKA

Przed kilkoma tygodniami 
pisaliśmy, że idąc w ślady 
innych miast, warto by i w 
Koszalinie przystąpić do 
zmiany numerów sklepów na 
nazwy. Łatwiej bowiem jest 
zapamiętać np. nazwę skle
pu „Śródmiejski", niż MHD 
nr 14. Wojewódzki Zarząd 
Handlu zainteresował się tą 
sprawą. Wspólnie z redakcją 
naszej gazety postanowiono 
zorganizować konkurs na na 
zwy dla sklepów. W związ
ku z tym zwrócono się do 
wszystkich central branżo
wych o podanie swoich wnio

„Nowa Huta" — Historia pe
wnej miłości — godz. 16, 18 1 20.

„Młoda Gwardia" — Rnkosso- 
wo — niecz.vnne.

WDK — Taniec z różami — se
ans o godz. 17.30.

Uwaga! Repertuar kin po. 
dajemy na podstawie komunika
tu Okręgowego Zarządu Kin w 
Koszalinie.

PROGRAM II 
na fali 367 mtr, 

na dzień 15. 3. M (wtorek) 
••rognun dnia: 5.50, 12,33. 
Wiadomości: 5.30, 6,30, 8.00, 8.30. 

14.W. 18.15, 21.30, 23.30.
5.05 Muz. 5.45 Kalendarz radio

wy. 5.55 Muz. lud. 6.40 Muz. ope
retkowa i filmowa. Od godziny 
7.10 do 0.00 transmisja programu 
I-go. U.10 Melodie operetkowe 
Jana Straussa. 18.0.) Transmisja 
z zakończenia IX Kalarskićgo wy 
ścigu Pokoju. 19.30 „Obłoki Ma
gellana" — pogadanka dr Jana 
Gadomskiego. 19.40 Pieśni kompo 
zytorów francuskich. 29.00 „Pierw 
szy dzień święta" — słuch. 22.00 
Kronika sportowa. 2'SO ..Stawa 
1 chwała" — ode, powieści j. iwa 
izkiewicza. 23.10 Muz. tan.

PROGRAM EKSPOZYTURY PR. 
W KOSZALINIE

S.S5—6.10 Historia weale niewe
soła. 12.30—12.40 Radiowy dzien
nik Ziemi Koszalińskiej. 17.41 - 
18.15 Do Ustki na wczasy.

W sprawie małego człowieka.
Zawikłano drogi Jarzyn.

sków i wyznaczenie nagród.
Konkurs rozpocznie się już 

w najbliższym czasie. W na 
sze.i gazecie zamieścimy ku
pony konkursowe, które po 
wypełnieniu należy wrzucić 
do specjalnej skrzynki w 
sklepie, dla którego zapro
ponujemy nazwę. Poza tym 
kupony takie będą znajdowa 
ły sio we wszystkich skle
pach biora.cych udział w kon 
kursie. Oceny nadeśłanvch 
kuponów dokonają specjal
ne komisie. Zwycięzcy kon
kursu, tzn, ci. którzy za
proponują najbardziej po
mysłowa nazwę dla sklepu, 
otrzymają nagrody.

Co rozumieć przez, okre
ślenie: „pomysłowa nazwa"’ 
Chodzi o taka nazwę, która 
naileniej określa danv sklep 
i jednocześnie brzmi mile. 
Na. zgodzimy sle, że nazwa 
„Mimoza" dobrze . nasule“ 
dla kwiaciarni, a „Miś" dla 
Domu Dziecka (z górv za
znaczamy. że nie pretendu
jemy do nagrody). Przestrze 
gamv również, iż iestetyny 
przeciwnikami nazw, tzW. 
„ciężkiego kalibru" fnp. 
..Przyszłość Robotnika", „Pro 
letariat". ..Zwycięstwo so
cjalizmu" itn.l. Nazwy te 
(niestety, nokututące leszcze 
w wielu naszych spółdziel
niach nracv i drobnych za
kładach) w odniesieniu do 
sklepów to co nąimniei nad
używanie wielkich słów.

Konkurs na nazwy dla 
sklenów to jeden z elemen
tów walki z szarzyzną I sza
blonem. Dlatego +nż rnnra- 
szamy do jak najliczniejsze
go w nim udziału.

(P)

UWAGA SŁUCHACZE WUM-L

W dniu 15 bm. odbędą się 
następujące zajęcia dla słu
chaczy Ii-go roku:

Od godz. 15—17 wprowa
dzenie do dyskusji z tema
tyki XX Zjazdu KPZR.

Od godz. 17—21 dyskusja 
z tematyki XX Zjazdu 
KPZR.-

Kio się tym 
zainteresuje?

Niedawno odwiedził nas 
oficer Bartol z Woj. Kom. 
MO. Przyniósł on miecz 
(czy szablę) wykopany przez 
kopaczkę w pobliżu Woj. 
Kom. MO. Jak nas informu
je oficer Bartol, podczas ko
pania zauważono również ja 
kieś naczynia gliniane.

Oficer Bartol poza tym 
przyniósł kilka dokumentów 
i zapisków pochodzących z 
siedemnastego wieku, które 
odkrył w Jastrowiu oficer 
MO Szałliński. Dokumenty 
te pisane są w języku pol
skim i po łacinie.

Warto, by tymi zabytkami 
zajął się ktoś z ludzi zain
teresowanych w badaniach 
przeszłości naszego woje
wództwa.

Wyścig kolarski 
dla młodzieży
z okazji IX Wyścigu pokoju 

Warszawa — Berlin — Praga, 
ZMP organizuje w dniu 20 maja 
wyścig kolarski. Trasa, długości 
30 km, prowadzi z Białogardu 
do Koszalina, w wyścigu może 
uczestniczyć młodzież do lat 13. 
Zgłoszenia przyjmuje ZM ZMP 
do dnia 18 bm.

W dniu 20 bm. zbiórka zawo
dników przed ZM ZMP stąd wy 
Jadą samochodem do Białogar
du. w Białogardzie start nastą
pi o godz. 8,30.

Do Olsztyna jadą 
koszykarki i koszykarze

Jutro wy jeż 
dża do Olsztyna 
na rozgrywki o 
Puchar Ziem 
Nadodrzańskich 
i Nadbałtyc
kich ekipa ko 
szykarek i ko
szykarzy na
szego woje
wództwa. Tur
niej odbywa

się w dn. 18—20 bm.
Skład męski oparty jest 

w większości na zawodni
kach drużyn Zrywu z 
Białogardu i Koszalina. Ko
szykarki natomiast rekrutu
ją się z Białogardu, Kosza
lina i Wałcza. Drużyna ko
bieca będzie osłabiona bra
kiem zawodniczek Budow
lanych z Człuchowa, które 
w tym okresie zdają matu
rę 1 nie mogą wyjechać na 
turniej.

Mężczyźni: Żyła, Bomba, 
Świetlik, Graczyk I Osi- 
piuk ze Zrywu Koszalin, 
Kozłowicz, Jung, Kułwicki, 
Kuklinowski i Cieślak ze 
Zrywu Białogard oraz Dą
browski z Kolejarza Biało
gard i Iwanicki ze Startu 
Słupsk.

Kobietyt Zasadzińska,
Szymańska, Nowakowska, 
Niczyporuk i Koral ze Spar- 
ty Białogard. Dembowska i 
Świniarska ze Startu Ko
szalin, Mazur z koszaliń
skiego Zrywu oraz Szuster. 
Ładccka. Bodak i Iletjuk zc 
Sparty Wałcz.

Wyjazd zawodników na- 
stąni pociągiem Białogard— 
Warszawa. Koszykarze Wał

Tragiczny 
wypadek
W dniu wczoraj

szym około godziny 
21 zdarzył się przy 
ulicy Armii Czerwo 
ncj tragiczny wypa
dek. Jadący z nad
mierną szybkością 
46-letnt Józef Lesz
czyński zamieszka
ły przy ul. Armii 
Czerwonej 48 stracił 
panowanie nad mo
tocyklem 1 uderzył 
głową w drzewo.

Mimo natychmia
stowej pomocy le
karskiej Leszczyń
ski po kilku minu
tach zmarł.

Znów pożar 
spowodowany 
przez dzieci

Wczoraj w godzi
nach południowych 
przy ul. Estkowskie 
go wybucht pożar. 
Jak się okazało, po
wstał on w domu 
przeznaczonym do 
rozbiórki. Przybyła

na miejsce straż zll 
kwidowala nie groź
ny na szczęście po
żar.

Ogień wznieciły 
dzieci, które urzą
dziły tam sobie 
miejsce zabawy.

O czasopisma
dla »Miru«

Dzisiaj (prawdopo 
dobnie) zostanie o- 
twarta kawiarnia
„Mlr“. Oceny Jej o- 
becnego wyglądu 
dokonają stali by
walcy, my natomiast 
chcemy przypo
mnieć o innej spra
wie. Chodzi miano
wicie ó zaopatrze
nie kawiarni w cza
sopisma ilustrowane 
i dzienniki.

Czasopisma są ścl 
śle limitowane, ale 
przecież przeznaczę 
hle zaledwie kilku 
egzemplarzy dla ka 
wlarnl (a więc tym 
samym dla większej 
ilości czytelników), 
nie powinno przy
sparzać trudności. 
„Ruch" powinien 

I przyjść z pomocą 
| KZG.

•Jesteśmy 
tu od 

wieków"
W związku ze zbił 

żającymi się „Dnia
mi Oświaty, Książki 
i Prasy", Biblioteka 
Wojewódzka opraco 
wala dość ciekawy 
program.

Obecnie trwają 
przygotowania do 
zorganizowania wy
stawy pt. „Jesteśmy 
tu od wlekóiy". Na 
wystawie znajdzie- 
my cały szereg kslą 
żck oraz archiwal
nych pism, skryp
tów 1 dokumentów 
świadczących o poi 
skości Ziem Zacho
dnich. Eksponaty te 
zostaną sprowadzo
ne z muzeów w 
Szczecinie, Gdańsku 
1 Złotowie. Ponadto 
biblioteka przepro
wadzi wśród miesz
kańców Koszalina 
dyskusję nad projek 
tem gmachu nowej 
biblioteki wojewódz 
klej. Biura projek
tów w Gdańsku 1 
Poznaniu wykonały 
już makiety nowej 
biblioteki.

cza udają się bezpośrednio 
do Olsztyna.

Biegi Narodowe
w pow. koszalińskim

Drugi rzut Biegów Narodo
wych w pow. koszalińskim zgro 
madzll na starcie 17 zawodni
czek 1 zawodników.

Na dystansie 500 m kobiet zwy 
ciężyła Suszczyńska w czasie 
1.40.02 przed Karbowiak, która 
uzyskała 1.42.05. Obydwie repre 
zentowały LZS Mielno.

w biegu na 1 ooo m mężczyzn 
pierwsze miejsce zajął Karwina 
ze Skwlerzynka w czasie 3.08,02. 
Drugim był również zawodnik 
ze Skwlerzynka — ^Rutyna, któ
ry miał czas 3.10,3.

Pawłowski mistrzem Polski 
w szabli

W niedzielę 13 bm. za
kończyły się we Wrocławiu 
indywidualne szermiercze 
mistrzostwa Polski. Tytuły 
mistrzów zdobyli: we flore
cie kobiet — Orzechowska 
(Warszawa), we florecie 
mężczyzn — Reychman (Sta 
linogród), w szpadzie — 
Rydz (Stalinogród) i w sza
bli — Pawłowski (Warsza
wa).

W ostatnim dniu mi
strzostw rozegrano oczeki
wane z dużym zaintereso
waniem finałowe walki w 
szabli. Walka o pierwsze

miejsce rozegrała się mię
dzy Pawłowskim, Zabłoc
kim i Kuszewskim. Zwycię
sko -.-•''szedł Pawłowski.

WYNIKI SZABLI:

1. Pawłowski (Warszawa) — ł 
zwycięstw, 2. Zabłocki (Kra
ków) — 5 zwycięstw, 3. Kuszew
ski (Wrocław) — 4 zwycięstwa, 
4. Twardokens (Kraków) — 4 
zwycięstwa, 5. Zub (Stalinogród) 
— 3 zwycięstwa, 6. Piątkowski 
(Warszawa) — 3 zwycięstwa, 7. 
Pawlas (Stalinogród) — 3 zwyclę 
stwa, 8. Sobole (Warszawa) — 
0 zwycięstw.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

KIEROWCÓW f pomocników z III kat. prawa jazdy (na Ur- 
susy) do wywozu drewna z lasu — płaca akordowa — na 
tereny powiatów: Koszalin, Białogard, Świdwin i Szczeci
nek oraz MECHANIKÓW samochodowych z miejscem pra 
cy iv Połczynie-Zdroju poszukuje Przedsiębiorstwo Trans
portu Leśnego w Połczynie-Zdroju, ul. 15-go Grudnia 14, 
teł. 377. K—233-0

ZJAZD ABSOLWENTÓW I KOMISJI REJONOWEJ
Dyrekcja Państwowego Liceum Pedagogicznego w Złoto 

wie zawiadamia, że w dniu 16 i 17 czerwca br. odbędzie 
się zjazd wszystkich absolwentów liceum i komisji rejo
nowej. Na koszty zjazdu należy przesłać 50 zł. Uiszczenie 
wymienionej opłaty uważane będzie za zgłoszenie udziału 
w uroczystości. K—237-0

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Koszalinie 
na podstawie art. 2 ust. 1 1 art. 3 ust. 2 pkt. 1 dekretu 
o zmianie 1 ustaleniu imion i nazwisk (Dz. U. RP nr 56, 
poz. 310 z 1951 r.) decyzją z dnia 5 maja 1956 r, nr SA. 
A. 17/55/56 zmieniło ob. Kozioł Henrykowi nazwisko 
z Kozioł na KOZŁOWSKI P—181-1

Komornik Sądu Powiatowego w Sławnie 
ob. Karbowiak Józef zawiadamia, 

że w dniu 18 utaja 1956 r. o qodz. 9.00 
w Słupsku na placu targowym 

odbędzie się licytacyjna sprzedaż 
przedmiotów nic odebranych z komisów MHD Słupsk 

■Przedmioty uprzednio oglądać można w sklepie ko- 
misowym nr 14 przy ul. Wojska Polskiego 34 na 3 dni 
przed licytacją od godz. 9-tej do 18-tej.

K—230-1
POWIATOWY ZARZĄD WETERYNARII W KOSZALINIE 

podaje do wiadomości, że szczepienia obowiązkowe — 
ochronne psów przeciw wściekliźnie na terenie m. Kosza
lina odbędą się sv dn. 21—24. V. 1956 r. w godz. 8—17 
w Lecznicy Zwierząt w Koszalinie przy ul. Okrzei 5. Do
prowadzenie psów przez posiadaczy obowiązkowe. Psy nie 
poddane szczepieniu zostaną wyłapane. K—236-1

Samochód ciężarowy
marki „Star 20“

w bardzo dobrym stanie (6.000 km) 
sprzeda

SPÓŁDZIELNIA PKODUKCYJNA W SADKACH
pow. Wyrzysk, woj. bydgoskie, telefon Sadki 13.

Oferty kierować pod wyżej podany adres.
K-232-I

DZISIAJ 
wyścig uliczny 

w Koszalinie
Z okazji zakończenia TX 

Wyścigu Pokoju WKKF w 
Koszalinie organizuje ulicz
ny wyścig kolarski o pućhar 
WKKF. Obok startu kolarzy 
naszego województwa przy
jazd i udział w wyścigu za- 
awizowali zawodnicy LZS 
i Startu Szczecin.

Start i meta znajdować 
się będą przed pocztą głów
ną. Kolarze wyruszą na tra
sę o godzinie 17.

Zdóbywa!cie 
odznakę

SPO!
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Naród francuski 
żąda pokoju w Algerze

ODPOWIEDZI 
przewodniczącego Rzdy Ministrów ZSRR 

N. A. Bułganina 
na pytania 
dziennika

Na zdjęciu: demonstracja metalowców w departamencie 
Nord za pokojem w Algerze. Napis na transparencie głosi: 
„Przerwać ogień w Algerze — rokować". (Fot. CAF)

Walki w Algerze trwają
PARYŻ. Jak wynika z do

niesień agencji France Pres- 
se walki pomiędzy powstań
cami algcrskimi 1 wojskami 
francuskimi nie słabną.

Agencja podaje, że wielu 
powstańców, którzy wzięli 
udział w zamachach zorganl 
zowanych w niedzielę w Con 
stantine, zostało zabitych, 
rannych lub wziętych do nie 
woli. Patrole wojskowe kon 
trolują nieustannie ulice 
miasta, a silne oddziały po- 
Lcji obsadziły główną ulicę 
dzielnicy żydowskiej Con- 
stantine.

W pobliżu Constantine do 
szło do walk między powstań 
cami a Francuzami. Jest wie 
lu rannych i zabitych. W wal 
ce wzięły również udział he
likoptery francuskie. Na pół 
nocny wschód od Constanti
ne — jak podaje AFP — 
wojska francuskie wzięły do 
niewoli grupę powstańców.

Zachodnio-algerskie mia
sto Tlemcen, liczące 60 tyś. 
mieszkańców, zostało zamie
nione przez Francuzów w 
twierdzę w obawie przed a- 
takiem 3 tys, powstańców al 
górskich operujących w po
bliżu miasta. Czołgi francu
skie patrolują ulice miasta, 
na których zbudowano bary 
kady.

O walkach donoszą rów
nież ze wschodniego Algeru.

W niedzielę przybył do Al 
geru dalszy transport 6,5 tys. 
żołnierzy francuskich. Na
tychmiast po wylądowaniu 
zostali oni skierowani na ró
żne odcinki walki.

Strajk 
pracowników 

radia francuskiego
PARYŻ. Dnia 13 bm. pra

cownicy radia francuskiego 
zorganizowali. strajk od go
dziny 13 do 24. W ten spo
sób zaprotestowali oni prze
ciwko zawieszeniu w pracy 
kilku techników radiowych 
ta udział w jednym z po
przednich strajków.

® PARYŻ
Dnia 14 bm. rozpoczęły się w 

Paryżu obrady producentów fil
mowych z udziałem 150 reżyse
rów i scenarzystów z 34 krajów. 
Tematem obrad są m. In. rpra- 
wy dotyczące rozwoju sztuki fil 
mowej, swobody wyrazu arty
stycznego 1 międzynarodowej 
wymiany kulturalnej. Obrady 
potrwają tydzień.

W obradach blerze udział de
legacja polska w składzie: Ryb- 
kowskl, Kawalerowicz, Sclbor- 
Hylskl 1 Haupe.
9 NOWY JORK
W sobotę nad Stanami Michi

gan 1 Ohio szalał gwałtowny hu 
ragan. Według ostatnich wiado
mości zginęło 12 osób, a przeszło 
250 odniosło rany. Jednocześnie 
w Nowym Jorku panował upal 
jakiego nie notowano w maju 
od 1900 roku. Upał dochodził w 
niedzielę do 43 stopni Celsjusza.
• GAZA
Jak donosi? Gazy korespondent 

agencji Associated Press, 13 bm. 
egipski rzecznik wojskowy po
dał do wiadomości, że patrol 
Izraelski ostrzelał stanowiska e- 
gipskle w kilku miejscowościach 
w pobliżu Gazy.

Rzecznik oświadczył, że woj
ska egipskie nie odpowiedziały 
ogniem. W związku z ostrzela
niem stanowisk egipskich przez 
patrol Izraelski, Eglp* wniósł 
skargę do Izraelsko-cglpsklej ko 
misji rozejmowej.

,® BONN
’ Wicepremier Jugosławii Vu- 

kmanovlc-Tempo przybył w 
poniedziałek z kilkudniową wi
zyta do Bonn. Vukmanovlc-Tem 
po przeprowadzi rozmowy z kan 
clerzem Adenauerem 1 mini
strem gospodarki Erhardem o- 
raz zwiedzi kilka miast zacho- 
dnlo-nlemlecklch.

O ATENY
prezydent Niemieckiej Repu

bliki Federalnej Theodor Heuss 
przybył w poniedziałek z ofi
cjalną wizytą do Aten. Na dwór 
cu witał go król Paweł, premier 
Karamanlls, członkowie rządu 
1 Inne oficjalne osobistości. Pre 
zydent NRF udał się z dworca 
do pałacu królewskiego, gdzie 
podejmowany był śniadaniem 
przez królową Fryderykę. Heuss 
zatrzyma się w Atenach cztery 
dni.

N. A. Bułganin 
oświadcza.'

MOSKWA. Agencja TASS 
podaje:

Dziennik francuski „Monde " 
zwrócił się do przewodniczące 
go Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganina z prośbą o 
udzielenie odpowiedzi na nie
które pytania w związku ze 
zbliżającą się wizytą premie
ra Francji Guy Molleta I mi
nistra spraw zagranicznych 
Christiana Pineau w Moskwie.

Poniżej podaje się pytania 
dziennika „Monde" i odpowie
dzi N. A. Bułganina.

PYTANIE:. W przede
dniu podróży francuskie
go premiera i ministra 
spraw zagranicznych do 
ZSRR, jakie są zdaniem 
Pana perspektywy polep
szenia stosunków między 
obu krajami?

ODPOWIEDZ: Zdaniem rzą 
du radzieckiego perspektywy 
polepszenia stosunków między 
ZSRR a Francją są całkowi
cie pomyślne. Rękojmią tego 
jest tradycyjna przyjaźń mię
dzy naszymi narodami scemen 
towana wspólną walką prze
ciwko wspólnemu wrogowi w 
toku dwóch wojen światowych. 
Wspólność żywotnych intere
sów narodowych Francji i 
Związku Radzieckiego dyktuje 
bezwzględnie konieczność sta
łej współpracy między nami w 
walce o umocnienie pokoju.

Do tego należy dodać, że 
w chwili obecnej nie ma żad
nej kwestii międzynarodowej, 
która byłaby niepokonalną 
przeszkodą na drodze rozwi
jania przyjaźni i współpracy 
miedzy naszymi krajami.

Nie przesądzając wyników 
zbliżających się rozmów moż
na jednak wyrazić przekona
nie, że podróż premiera i mi
nistra snraw zagranicznych 
Francji do Moskwy przyczyni 
się do wzaiemnego zrozumie
nia i zbliżenia między obu 
krajami, do dalszego złagodzę 
nia napięcia międzynarodowe- 
C°-

PYTANIE: W Jakich 
punktach wciąż jeszcze 
utrzymują się rozbieżnoś 
ci w kwestii rozbrojenia 
i jaki jest, zdaniem Pana, 
związek między tą kwe
stią, a problemem nie
mieckim?

ODPOWIEDŹ: Naszym zda 
niem, obecnie należy kłaść na 
cisk nie na stwierdzaniu roz
bieżności. lecz na poszukiwa
niu zbliżenia stanowisk mo
carstw zachodnich i Związku 
Radzieckiego w kwestii roz
brojenia. Jeśli chodzi o Zwią
zek Radziecki, to kierując się 
tą wytyczną czyni on wszystko, 
by doprowadzić do rozwiąza
nia tej kwestii. Jak panom wia 
domo, niejednokrotnie godzi
liśmy się ze stanowiskiem mo 
carstw zachodnich, ale za każ 
dym razem nasi partnerzy 
skwapliwie wyrzekali się włas 
nych propozycji z chwila, gdy- 
śmy |e akceptowali. Mimo to 
jednak zamierzamy nadal wy
trwale walczyć o redukcje zhro 
jeń, o zakaz broni atomowej 
oraz o ustanowienie skutecz
ne! kontroli mlęd’ynarodowej.

Kwestia rozbrojenia I pro
blem niemiecki — to są róż
ne zagadnienia. Problem roz
brojenia lest problemem pierw 
szej wagi, niecierpiącym zwło 
ki. nrnblemem dzlsletsrel poli
tyki międzynarodowej. Jak naj 
szybsze rozwiązanie tego pro
blemu leży w interesie wszyst 
kich narodów.

Niesłuszne Jest uzależnia
nie rozwiązania I tak już 
skomplikowanej kwestii roz- 
brolenia od uregulowania in
nych nie rozwiązanych próbie 
tnów międzynarodowych, w 
tym również kwestii niemiec
kiej. Takie postępowanie ozna
czałoby stwarzanie dodatko
wych trudności zarówno dla 
rozwiązania kwestii rozbroje
nia, jak i dla rozwiązania in-

»Pokojowe współistnienie to nie abstrakcja, lecz 
żywa rzeczywistość. - Zasada ta stanowi pod
stawę polityki zagranicznej ZSRR i wielu 

innych państw Europy i Azji...«
nych problemów międzynaro
dowych.

PYTANIE: Powiadają 
niekiedy, że polityka 
współistnienia popierana 
przez rząd radziecki jest 
podyktowana wyłącznie 
względami taktycznymi i 
nie jest obliczona na 
dłuższy okres czasu. Co 
można byłoby powiedzieć 
w związku z tego rodza
ju twierdzeniami?

ODPOWIEDŹ: Ci, którzy 
usiłują przedstawić sprawę w 
taki sposób, iż polityka współ
istnienia państw o różnych 
ustrojach społecznych jest rze 
komo niedługotrwala i jako
by podyktowana wyłącznie 
względami taktycznymi, bądź 
świadomie wprowadzają w 
błąd opinię publiczną, bądź 
też sami się mylą.

Pokojowe współistnienie — 
to nie abstrakcyjne pojęcie, lecz 
żywa rzeczywistość. Zasada ta 
stanowi podstawę polityki za
granicznej ZSRR i wielu in
nych państw Europy i Azji. 
Jest to zrozumiałe, gdyż in
nego wyjścia w obecnej sy
tuacji nie ma. Są tylko dwie 
drogi: albo pokojowe współ
istnienie, albo najbardziej 
niszczycielska w dziejach woj 
na. Trzeciej drogi nie ma. A 
więc, wszystkie narody — czy 
żyją one w warunkach socja
lizmu, czy też kapitalizmu — 
są zainteresowane w tym, by 
współistnienie było trwałe. Wy 
chodząc z tego założenia u- 
ważamy, że kraje o różnych 
ustrojach społecznych powin
ny nie tylko współistnieć, lecz 
także dążyć do poprawy sto
sunków, umocnienia zaufania 
między nimi do współpracy.

Zasady wzajemnego posza
nowania integralności teryto
rialne! i suwerenności, nie
agresji, nieingerencji wzajem
nej do spraw wewnętrznych, 
równości i wzajemne! korzyś
ci, pokojowego współistnienia 
i współpracy gospodarczej o- 
kreślają obecnie najlepszą w 
aktualnych warunkach formę 
wzajemnych stosunków mię
dzy państwami o różnych u- 
strojach społecznych. Przyłą
czenie się wszystkich państw 
do tych pięciu zasad odpowla 
dałoby żywotnym interesom i 
dezyderatom narodów.

PYTANIE: Jak Panu 
wiadomo, problemy Afry
ki północnej są jedną z 
głównych trosk Francji. 
Niektóre zaś trudności

Nowe maszyny rolnicze 
w NRD

Na zdjęciu: kombajn do sprzętu ziemniaków pro
dukcji Fabryki Kombajnów w Weimarze (NRD).

już są uregulowane, inne 
jeszcze pozostały. Co 
mógłby Pan powiedzieć 
w związku z tymi próbie 
mami?

ODPOWIEDZ: Szczerze u- 
radowalo nas rozwiązanie 
kwestii Tunisu i Maroka, o- 
siągnięte w drodze rokowań. 
W związku z proklamowaniem 
niezawisłości Tunisu i Maro
ka rząd radziecki ocenił po
zytywnie ten akt rządu fran
cuskiego, przepojony duchem 
pokoju i przyjaźni między na
rodami Francji, Tunisu I Ma
roka.

Jeśli chodzi o kwestię af- 
gerską, to dobrze zdajemy so 
hie sprawę z Jej skomplikowa 
nego charakteru. Jesteśmy jed 
nak przekonani, że również 
ten problem może być rozwią
zany w drodze pokojowej i 
znajdzie swe rozwiązanie.

PYTANIE: Jak się Pan 
zapatruje na perspektywy 
stosunków handlowych i 
kulturalnych miedzy na
szymi dwoma krajami?

ODPOWIEDŹ: Rozwój, sto
sunków handlowych i kultu
ralnych między krajami jest 
ważnym warunkiem utrzyma
nia i utrwalenia pokoju. Zwią 
zek Radziecki i Francja mają 
wielkie możliwości ku temu, 
by Ich stosunki handlowe i 
kulturalne umacniały się i 
rozszerzały. Należy te moż
liwości przekształcić w rze
czywistość.

Rząd radziecki mógłby nóiść 
na znaczne zwiększenie fran
cusko - radzieckiej wymiany 
handlowej na podstawie ukła
dów długoterminowych pod 
warunkiem przestrzegania rów 
noścl i wzajemnej korzyści, 
bez iakiejkolwlek dyskrymina
cji. My uważamy, że wymia
na handlowa powinna odegrać 
poważną role w 'ozszerzeniu 
współpracy międzynarodowej.

Co sie tyczy kontaktów kul
turalnych, to w stosunkach 
francusko - radzieckich Istnie
je dla nich szczególnie podat
ny grunt. Ludzie radzieccy 
znaja i cenią bogatą kulturę 
narodu francuskiego. Francu
zi, o Ile nam wiadomo, rów
nież wykazują wielkie zainte
resowanie dla naszej kultury. 
A zatem, zadanie polega na 
tym. bv intensywnie przyczy
niać się do wzajemnego roz- 
wolu kontaktów kulturalnych. 
Będzie to z pożytkiem zarów
no d’a Francji jak i Związku 
Radzieckiego.

Wyniki wyborów 
w Austrii

WIEDEŃ. Austriackie Minister
stwo Spraw Wewnętrznych ogło
siło oficjalny komunikat o wyni
kach wyborów do parlamentu, 
które odbyty się 13 bm.

Na ogólną Ilość 135 mandatów. 
Austriacka Partia Ludowa (k.nser 
watyści) zdobyła 82 mandaty, Par 
tla Socjalistyczna — 75 manda
tów, Austriacka Partia Wolności 
(blok ugrupowań neofaszystow
skich) — 5 mandatów, Partia Ko
munistyczna i lewicowi socjali
ści — 3 mandaty.

Agencje zachodnie nodają, te 
w związku z wynikami wyborów 
które przyniosły Austriackiej Par 
tli Ludowej większość w parla
mencie, prezydent Austrii Koer- 
ner powierzy obecnemu kancle
rzowi Raabow) misję utworzenia 
nowego rządu. Jak wiadomo, obe 
cny rząd austriacki Jest koalicją 
Austriackiej Partii Ludowej l 
Partii Socjalistycznej. W poprze
dnim składzie parlamentu obie 
te partie dzieliła różnica jednego 
mandatu (Partia Ludowa miała 74 
mandaty, socjaliści — 73).

Oświadczenie
Komitetu 

Wykonawczego
KP Anglii

LONDYN. Komitet Wyko
nawczy Komunistycznej Par 
tli W. Brytanii podał do wia 
domości 13 bm., że Harry 
Pollltt ustąpił ze stanowiska 
sekretarza generalnego Ko
munistycznej Partii W. Bry
tanii z uwagi na stan zdro
wia. Na posiedzeniu w dniu 
13 maja Komitet Wykonaw
czy wybrał Pollitta na prze
wodniczącego Komitetu Wy
konawczego KP W. Brytanii 
i członka Komitetu Politycz
nego. B. przewodniczący Ko 
mitetu Wykonawczego Par
tii William Gallaher został 
wybrany na przewodniczące 
go partii. Na stanowisko se
kretarza generalnego powo
łano b. kierownika działu or
ganizacyjnego Johna Gol- 
lana.

W piśmie do Komitetu Wy 
konawczego Komunistycznej 
Partii W. Brytanii Harry 
Pollitt olsze m. in.: „Orze
czenie lekarzy o mym obec
nym stanie zdrowia ni* po
zostawia ml innego wvboru, 
Jak prosić Komitet Wyko
nawczy o zwolnienie mnie z 
zajmowanego stanowiska se
kretarza generalnego Partii 
Komunistycznej.

Uważam, że spotkał mnie 
wielki zaszczyt, ponieważ 
zajmowałem to stanowisko 
przez 27 lat. Jednakże obec
nie mam lat 65 i chociaż za- 
pewnia.fa mnie, że całkowity 
odpoczynek pomoże mi do 
odzyskania zdrowia, zdają 
sobie jednocześnie sprawę, 
że byłoby nierozsądnym z 
mej strony, gdybym w dal
szym ciągu wykonywał 
wszystkie obowiązki związa 
ne ze stanowiskiem sekreta
rza generalnego".

Opublikowane po posiedzeniu 
Komitetu Wykonawczego, oświad 
czenle stwierdza, że Komitet Wy 
konawczy niechętnie przyjąt 
ustąpienie Pollitta 1 jednocześnie 
niezwykle pozytywni- ocenia do
tychczasowa działalność Pollitta. 
Komitet wyraża tow. Polllttowl 
gorącą wdzięczność wszystkich 
komunistów angielskich za wy
bitne zasługi dla partii na stano
wisku sekretarza generalnego.

Komitet Wykonawczy przesyła 
Polllttowl najlepsze życzenia jak- 
najszybszego 1 całkowitego po
wrotu do zdrowia.

Poniżej podajemy wykaz osób 
wybranych na kierownicze sta
nowiska na posiedzeniu Komitetu 
Wykonawczego w dniu ’3 maja:

Przewodniczący partii — 
William Gallaher, przewodniczą
cy Komitetu Wykonawczego — 
Harry Pollltt, wiceprzewodniczą
cy Komitetu Wykonawczego —■ 
Palm Dutt, sekretarz generalny 
— John Golin n. zastępca sekre
tarza generalnego — George Mat- 
hews.

Ponadto komitet dokonał wvbo 
ru kierowników wydziałów: pro- 
pagandy 1 oświaty, przemysłowe
go, międzynarodowego, kobie
cego.

Nominacja na stanowisko Mo- 
równika wydziału organizacyjne
go ma nastąpić później.

Prezydent Indonezji 
odwiedzi USA

LONDYN. Jak donoszą z 
Djakarty, dnia 14 bm. pre
zydent Indonezji Soekarno 
wraz z towarzyszącymi mu 
osobami udał się samolotem 
do USA, gdzie będzie go
ściem prezydenta Eisen
howera.

Soekarno uda się również 
do Kanady 1 niektórych kra
jów euronejsklch.

Na zdjęciu: żołnierze fran
cuscy przeprowadzają rewizję 

w dolinie Khemls.
Foto — CAF


